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Zwycięstwo Rooseyelta W wyborach na prozydenia 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Półn. 

LONDYN, 4.11. Dotychczasowe, 
nieoficjalne jeszcze, wiadomości z 
Ameryiki wskazują na to, że Roose- 
velt uzyskał niebywałe wprost zwy- 
cięstwo, większe jeszcze, aniżeli w 
r. 1932, 

Z 48 stanów amerykańskich, aż 
45 wypowiedziało się za Roosevel- 
tem a tylko 3 za Landonem. Roose- 
velt zapewnił sobie w kolegium wy- 
borczym 519 głosów. Landon uzys- 
kał zaś 12. 

Landon sam oficjalnie przyznał 
dziś mad ranem, że jest pobity 
i uznał zwycięstwo Roosevelta, 

Również wybory do izby repre- 
zentantów i częściowo wybory do 
senatu wypadły dla Roosevelta ko- 
rzystnie. Aczkolwiek jeszcze danych 
nie ogłoszono, to jednak wiadomo, 
że demokrąci odnieśli decydujące 
zwycięstwo nad republikanami. Wie- 
1е stanów, uważanych dotychczas za 
bastiony republikanów, zdobyte zo- 
stały przez demokratów. Np. w sta- 

nie Nówy Jork, w którym republi- 
kanie wchodzili za niewątpliwych 
zwycięzców, Rooseveit otrzymał, jaik | 
dotychczas, 746 tys. głosów, Landon 47 : 

tylko 446 tys. W: Pensylwanii, która 
ad r. 1865, od czasu wojny domowej, 
nie głosowała migdy za demokra- 
tami,.i jest rodzinnym stanem Lan- 
doma, oddano już na Roosevelta 608 
tys. głosów, na Landona — tylko 
448 tys. Podobnie również stany 
Kansas, Massachusetts i Connesti- 
cut, które stale głosowały za repu- 
blikanami, wypowiedziały: się tym 
razem za Rooseveltem. 

NOWY JORK, 4.10, Według o- 
trzymanych dotychczas wyników, iz- 
1а reprezentantów i senat będą 
| przedstawiały się w sposób nastę- 
*pujący: demokratów wybrano 237, 

; republikanów 41. Wyniki, dotyczące 
{157 mandatów, nie są jeszcze znane. 
, Większość wynosi 210 głosów. | 

Do senatu wybrano 15 demokra- 
tów, 2 republikanów. Wyniki, doty- 
czące 19 mandatów, nie są jeszcze 
znane. 

- Wybory do senatu obejmowały 
tyliko jedną trzecią ogółnej liczby se- 
natorów. 

Obecnie demokraci rozporządzają 
mi w. senacie, nowa 

  

Romuniści przecio rządowi Bluma 
Rozdźwięki w łonie „Frontu ludowego" 

pogłębiają się 
PARYŻ, 4.11. Po przejściowym 

odprężeniu, jakie zaznaczyło się 
wczoraj w sytuacji wewnętrzno- 
politycznej, można dziś zaobserwo- 
wać ponowny wzrost napięcia po- 
między poszczególnymi partiami, 
wchodzącymi w skład „Frontu ludo- 
wego”, Jest to w pierwszym rzędzie 
wynikiem strajku okupacyjnego w 
rafinerii cukru Lebaudy, który sta- 
wia ministrów radykalnych, a więc 
i rząd w kłość trudnej sytuacji. 

Zasadniczy konflikt, istniejący po- 
między rządem a partią komuni- 
styczną, nie został dotychczas zli- 
kwidowany, lecz tylko. odroczony. 

W. łonie partii socjalistycznej za- 
czyną się wytwarzać atmosiera со- 
raz bardziej wroga dla współpracy z 
(komunistami, W każdym razie, jak 
przewiduje „Paris Soir”, komitet wy- 
konawiczy partii socjalistycznej od- 
powie odmowanie na list komunistów 
w sprawie zmiany: polityki rządu w | 
kwestii hiszpańskiej. 

Prasa prawicowa przewiduje w 
najbliższym <zasie ponowne ataki! 
komunistów na premiera Bluma,! 

wybranymi senatorami grupa ich bę- 
dzie liczyła 62 senatorów. Liczba ta 
już znacznie przewyższa większość, 
wynoszącą 49 głosów. 
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Złębność fest pieszy darem natuny, | 

HAMAMELIS (679 
użyty przed udaniem się na spoczynek gwarantuje czysłość cery, 
usuwa zmaP$Zczki, wszelkie oznaki starości i przemęczenia. 

J.IS.STEMPNIEWICZ POZNAŃ 

  

Czerwoni barbarzyńcy, używają gazów trujących 

Zajęcie lotniska Getafe. 
Wojska narodowe na przedmieściach Madrytu 

KOMUNIKAT POWSTAŃCZY. 
SALAMANKA, 4.11, Główna kwa- 

tera powstańcza w komunikacie, 
ogłoszonym o północy, donosi: Po 
zajęciu miejscowości Villa Viciosa, 
Deodon i Mostales, wojska narodo- 
we make naprzód w kierunku 
Alcorcon. We wczorajszej bitwie w 
Asturii, na południe od Escam 
wojska rządowe straciły 170 pole- 
łych. Strącono 2 samoloty sowiec- 
ie, biorąc pilotów do niewoli. 

LA CORUNA, 4.11. Rozgłośnia” 
powstańcza o godz. 1,30 w nocy do- 
nosi: Przy zdobyci4i Mostoles i Villa 
Viciosa przez wojska narodowe, woj- 
ska rządowe stracily wielu poleglych 
i jeńców, a także 4 czołgi. Wśród 
wojsk republikańskich, walczących 
na tym odcinku, było 1600 Rosjan. 

INTENSYWNA POMOC SOWIE- 
TÓW, ZAOPATRUJĄCYCH RZĄD 
W PIERWSZORZĘDNY SPRZĘT 

WOJSKOWY. 

PARYŻ, 4.11. „Le Journal“ za- 
mieszcza artykuł swego korespon- 
denta w Hiszpanii, który stwierdza, 
iż hiszpańska wojna domowa w 

j ostatnich dniach weszia w zupełnie 
nową iazę, a mianowicie z wojny 

ną akcję wojenną, przypominającą 
nawet wojnę pozycyjną, Zmianę tę 
korespondent przypisuje ingerencji 

Ostatnia bitwa pod Illescas wy- 
kazała wyższość czołgów sowieckich 
nad małymi czoł$ami włoskimi, uży- 
wanymi przez wojska gen. Franco. 

kilku dni wojska rządowe po- 
częły używać pocisków . gazowych. 

Na drodze Gijon—Oviedo dosz.o 
do starcia, które zakończyło się od- 
parciem i zmuszeniem i do ucieczki 
oddziałów górników, którzy ponieśli 
znaczne straty. Rozbite oddziały 
wycofały się w kierunku Santander. 

Jest to o tyle charakterystyczne, że | 
zarówno w Madrycie, jak i na tery-' 
torium, objętym władzą rządu ma- 
dryckiego, nie ma żadnej iabryki, 
mogącej produkować tego rodzaju 
pociski. Tak więc — konkluduje ko- 
respondent — intensywna pomoc ze 
strony Sowietów, zmieniła całkowi- 
cie oblicze hiszpańskiej wojny domo- 
wej. Należy przypuszczać, iż gen. 
Franco, który, jakkolwiek zaczyna 
napotykać na większy opór, nie 
mniej jednak, w dalszym ciągu, ma 
przewagę nad wojskami rządowymi, 
w najbliższym czasie przystosuje się 
do nowej metody walki. 

O 5 KM OD KOSZAR 
` MADRYCKICH. 

! SEWILLA, 411. Wojska pułkow: 
ników Asensio i Castejon osiągnęły 
m. Alcorcon, odległe o 5 km od ko- 
szar Carabanchel pod Madrytem. 
M. Alcorcon będzie stanowiło po- 
zycję wyjściową wojsk powstańczych 

bezpośredniego natarcia na sto- 
| podjazdowej zamieniła się w normal- licę. 

WALKI POD ESTEPONA. 
GIBRALTAR, 4.11. Jak donosi którego komuniści czynią odpowie- „Moskwy, która dostarczyła rządowi | agencja Reutera, powstańcy wysyłają 

dzialnym za politykę zagraniczną ga- 
binetu. Komuniści pragnęliby oba-' 
łenia Bluma i 
gabinetu. 

Jaczejki w armii francuskiej 
PARYŻ, 4.11. W komisji wojsko- 

wej parlamentu francfuskiego prze- 
mawiał dziś minister obrony narodo- 
wej Daladier. Między innymi wspo- 
mniał o agitacji komunistów w armii. 

Na temat stanu umysłów w woj- 
sku, minister powiedział, iż jest on 
doskonały, ubolewać jednak należy, 
że istnieją „jaczejki komunistyczne”, 
czemu członek komisji komunista 
Gitton zaprzecza. Na to minister 
przypomniał ideputowanemu Gitton, 
;ł sam on przychodził prosić o nie- 
karanie rezerwistów, którzy prowa- 
dzili w koszarach propagandę wy- 
wrotową. Dalej minister wskazał, że 
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zakaz kolportowania w koszarach 
organu partii komunistycznej przy- 
pisać należy przede wszystkim ist- 
nieniu w tym dzienniku rubryki za- 
wierającej pisma i skargi na ofi- 
cerów. 
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utworzenia nowego je 

| rządowe. 
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madryckiemu najnowszego sprzętu 
wojskowego. Korespondent informu- 

„iż pomoc moskiewska wyraża się 
nie tylko w formie wysłania do Ma- 
drytu i Barcelony licznych oficerów 
sztabowych, lecz przede wszystkim 
w wysyłce pierwszorzędnego sprzętu 
wojskowego. W obecnej chwili trzy 
sowieckie okręty dniem i nocą wy- 
ładowują w porcie Kartageny mate- 
riały wojenne. Instruktorzy sowieccy 
całkowicie zreorganizowali lotnictwo 

W nowych eskadrach na 
trzech lotników Rosjan przypada je- 
den Hiszpan. Lotnictwo rządowe zo- 
stało wyposażone w potężne 3-mo- 
torowe sowieckie samołoty bombar- 
dujące oraz w bomby sowieckie 
o szerokim promieniu rażenia. 

Piechota rządowa została zaopa- 
trzona w sowieckie czołgi, uzbrojone 
w armatki kalibru 37 mm, dwa kara- 

pośpiesznic posiłki na tront Estepona 
(w prowincji Malaga). Zajmują oni 
już od miesiąca okolice miasta Este- 
pony, położonego nad brzegiem mo- 
rza Środziemnego, jednak nigdy do- 
tąd nie atakowali go. Jak sądzą, 
miesto to jest silnie ufortyfikowane. 

Według wiadomości z wiarygod- 
nych źródeł, członkowie milicji ludo- 
wej z Malagi, którzy otrzymali 
znaczne posiłki, przypuścili atak na 
pozycje powstańcze koło Estepony. 

Bezustanne deszcze utrwalają 
znacznie akcję powstańców, którzy 
coinęli się ostatnio około 2 mil na 
ironcie Estepona- 

POWSTAŃCY ZWYCIĘŻAJĄ 
: W ASTURII. 

SEWILLA, 4.10. Według komuni- 
katu powstańczego, wczoraj w Artu- 

rii ne się gwałtowne walki, w 
czasie których padło przeszło 100   biny maszynowe i miotacze ognia. górników. 

NAPAD W. BERLINIE 
NA. HISZPAŃSKIEGO. CHARGE 

D'AFFAIRES, 
BERLIN, 4.10. Wczoraj wieczo- 

rem, jak donosi niemieckie biuro in- 
iormacyjne,, dokonano napadu na hi- 
$zpańskiego charge d'aifaires Rovirę, 
Napastnikami byli dwaj emigranci 
hiszpańcy, którzy rzucili się ną char- 
$e d'afiaires Hiszpanii w chwili, gdy 
opuszczał dom, w którym mieszka. 
Zraniwszy swą oliarę, napastnicy 
zbiegli, zabierając tekę z aktami, 
którą wyrwali z rąk napadniętego. 

Władze z całą energią przystą- 
piły do poszukiwania sprawców na- 

padu. ; 

: ZAJĘCIE GETAFE, 
PARYŻ, 4.11. Науаз donosi z Ma- 

drytu: Wojska powstańcze wkroczy- 
ły. do m. Getaie o godz. 14 min, 15, 
po śwałtownym ostrzeliwaniu lotnis- 
ka ogniem artyleryjskim i karabino- 
wym, wypierając kilkuset milicjan- 
tów, którzy osłaniali odwrót wojsk 
rządowych, obsadzając pierwsze bu- 
dynki miasteczka. O godz. 14 min. 
30 zapaliły się zbiorniki płynnego 
paliwa na lotnisku, nad którym sta- 
nął słup czarnego dymu. O godz. 15 
wojska rządowe całkowicie opuścił 
miasteczko Getaie. Generał Varel, 
którego oddziały zajęły Getafe, o- 
świadczył dziennikarzom: „A może- 
cie zawiadomić cały świat, że i Ma- 
dryt zostanie sloty w tym ty- 
$odniu*, 

Ostatni termin spłaty 
pożyczki inwestycyjnej 

WARSZAWA, 4,10. Jeszcze tyl- 
ko w (dn. 5 b. m. można spłacać na- 
leżność z tytułu subskrypcji 3 pro- 
centowej eony aa inwe- 
stycyjnej. Po tym terminie, wpłaty z 
tyzaki subskrypcji nie będą przyjmo- 
wane, opieszałym zaś subskryben- 
tom grożą rygory, przewidziane w 
p. 6 warunków subskrypcji, t.j. prze- 
padłość wpłaconych rat na rzecz   skarbu państwa. 
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ZDOBYTE ZAUFANIE... 

JEST NASŽYM SKARBEM 
dlatego polecamy PANIOM towary najlepszej jakości, w największym wyborze i po cenach 
skalkulowanych najtaniej: 
pończoszki damskie podjedwabne od zł. 1.— ; reformy „Zdrowia” od zł. 2,— 

» = jedwabne „ zł. 2,25 | koszulki dzienne . : ы „ zł. 150 
reformy jedwabne . į у „_zł, 230 I rękawiczki ciepłe . $ 4 „ Zl. 1,— 

Swetry wełniane od zł. 5.50, szale od 21. 1.— i t. d. i t, d, 

„POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA" 
IFRANCISZEK FRLICZKA 
WILNO, ul. ZAMKOWA Nr. 9 tel. 6-46 
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„10 Listopad“ 
W. szary, jesienny dzień listopa- 

dowy roku 1931 ubył z szeregów па-' 

rodowych młody student U. S. B. 
ś. p. Wacławski. Padł na ulicy rażo- 
ny kamieniami zgrai żydowskiej. 
tej tragicznej rocznicy 10 listopad: 

minęło lat 5. Zdawałoby się, że 

śmierć nieznanego studenta przej- 

dzie w niepamięć; pragnęły tego róż- 

ne czynniki. Ale krew gorąca prze-, 

lana przez jednego z bojowników o 

Wielką Polskę wydała inny owoc 

niż tegu pragnęli żydzi i bracia z loż. 

Moment śmierci młodego studea- 

ta stał się ido pewnego stopnia mo- 

mentem przełomowym. Masy polskie 

ujrzały, że coś jest doprawdy nie 

w porządku z zagadnieniem żydow- 

skiem, a program Obozu Narodowe- 
go i nawoływanie jego przewódców 

pomimo kłamstw i oszczerstw sze- 

rzonych przez żydów i ich poplecz- 

ników stał się jasny i jedyny dla 

większości narodu, który widzi Pol- ski 

skę wielką i zdrową tylko bez ży- 

dów. Ofiara krwi poniesiona przez 

Od, mem 
a| miejsce wyrw wyżłobionych walką 

dumnie w bój a Polskę rządzoną wo- i 

lą narodu i zasadami katolickiemi. 

Szeregi narodowe wciąż rosną. 

wzmacniane młodzieńczym entuzjaz- 

i bezkompromisowością; w 

wyrastają nowe  falangi żołnierzy 

Polski Narodowej. Dla tego śmierć 

kol. Wacławskiego nie tylko jest 

rocznicą żałobną całej polskiej mło- 

dzieży akademickiej, a wraz z nią i 

całego społeczeństwa mającego $ча 

domość narodową, ale jest zarazem 

rocznicą czynu powstałego z krwi 

bohatera, który zrodzi ideał odro- 

dzonej Polski, Dzień 10 listopada 

1936 r. jest pięcio-leciem tragicznego 

zgonu ś. p. Wacławskiego. 

Najpiękniejszy hołd cien'om zmar- 

łego złoży polska młodzież i cały na- 

ród manifestując swe uczucia naro- 

dowe i gotowość ofiar dla ideałów, 

dla których żył i zginął kol. Wacław- 

Na cmentarzu św. Piotra i Pawła, 

gdzie spoczywa snem wiecznym nasz 

kolega nikogo z młodych, w którego: 
kolegę Wacławskiego stała się nieja- 

ko symbolem najwyższej ofiarności i 

bohaterstwa młodego narodowego 

pokolenia idącego nieustraszenie i 

Mit dla idol nie ginie pa mórdo 
Choć wielu padło, lecz przyszłość nasza 

ODGŁOSY 

Warszawski Dziennik Narodowy wia się coraz mocniej młodziutki 

w ntumerze poświęconym życiu xistowski. 

demickiemu podkreśla trafnie, że w Polska nie postała w tyle za innymi na- 

walce rozgrywającej się ma arenie rodami, Polska im przodujel Już w zaraniu, 

świata wszędzie we wszystkich kra- niepodległości akademik polski stanął zwar 

jach w pierwszym szeregu walczą- tą ławą w szeregach Obozu Narodowego, 

cych z czerwonym zalewem staje płacąc często daniną krwi za swą wierność 

akademik. I tak: | ideałom". 

piersiach bije szczere narodowe ser- 

ce, nie może zabraknąć. 
Waldemar Olszewski. 

ruch re- 

„W Hiszpanii od trzech już miesięcy w Cały świat przykładem, Aikade- 
zawierusze wojny domowej krwawi się aka- | miku że apolitycznym, biernym być 

demik, walcząc pod znakiem pięciu strzał | nie możesz! 
Falangi We Francji w pierwszych potycz- Młodzież akademicka zgrupowa- 

kach prowadzi narodowe szeregi do walki|ną w obozach narodowych idzie na 

z zarazą Frontu Ludowego akademik zor- |zjjobycie nowłęgo świata. W tym po- 

ganizowany w Action Frangaise. Z korupcją | chodzie dzisiejszym powinni się zna- 

i filosemityzmem walczy w sąsiedniej Rumu- ||eźć wszyscy polscy akademicy. Kto 
nii młodzież studencka w szeregach prze- | sję usiwwa w ciszę i cień, ten sę do 

śladowanej Żelaznej Gwardii. Socjalistycz- | żywych nie liczy. 

nemu gabinetowi belgijskiemu przeciwsta- 

Nie kładź palca 
Wychodzi w Wilnie rosyjska ga- żądaniom autonomii uniwiersytetów 

zeta p. n. „Nowaja Iskra“. twierdząc, że młodzież musi dopiero 

Nie wtrącamy się w to co pisze o na autonomię zasłużyć, 

sprawach mniejszości rosyjskiej. To Czcigodny rddaktorze N. Iskry. 

jest jej domena, o której pisać ma 1) Czy młodzieży polskiej jest po- 

prawo i obowiązek, a co napisze to trzebna. autonomia o tym najlepiej 

rzecz jej redaktorów. my wiemy. 
Natomiast są sprawy, w których 2) Pobożne życzenia „surowego 

ingerencja tego pisma traci grunt porządku” na uniwersytetach, za- 

pod nogami i jest zupełnie niepo- Pa przypominają „caria batiusz- 

trzebna. kę“ i „administratiwnyj poriadok“ 

W. n-rze 208 „N. L“ poruszono aby mogly byč bez śmiechu przyjęte. 

sprawę zajść akademick.ch w r. b. 3) Po co wogóle panowie wtrąca- 

Ton artykułu omawiającego tę spra- Ją się w mieswoje sprawy. Nie należy 

wę jest dla postulatów młodzieży | kłaść palca między drzwi, bo a nuż 

polskiej wyraźnie nieprzychylny, au- przytną? 

tor broni żydów i protestuje przeciw 

Gdzi 
„Koc jest człowiekiem budzącym 

zaufanie” (Cat, „Słowo” z dn. 5.V 

36 г.), „Koc jest człowiekiem, dla 

którego złota jest złotem, waluta 

walutą, zobowiązanie  zobowiąza- 

niem i dlatego buldzi zaufanie u An-. 

lików, Francuzów i Amerykanów | 
ER * a | która cały naród zapali i ożywi. 
(Cat). 

Otóż człowiek ten „budzący zau- 

fanie', opatrzony pieczątką — na- 

pewno uczciwy — wychodzi na are- 

nę życa politycznego nie jako spe- 

cjalista ad waluty czy zobowiązań, 

ale jako organizator obozu politycz- 

nego. Huk w prasie straszny. Niepo- 

kój po lewej stronie, niepokój u ży- 
dów — przebąkiwano 0 ogranicze- 

niach, przypuszczenia sypały się jak 

z rękawa. I oto otrzaskali się powoli 
ludzie z koncepcją nowego obozu 

politycznego. Przeżyliśmy B.B.W.R. 
przeżyjemy i kociadę. 

TAU LE PWK STIKLO S BS 

Ofensywa 
W ostatnim numerze wydawane- 

go we Lwowie 
p.t. „Sygnały” ukazał się „wiersz' T. 

Hollendra (holender to czy żyd — 

nie wiadomo) p. t. „Do endeckiego 
redaktora". 

W.ersz jest stekiem wymyślań na 

prasę narodową i na narodowców 
wogóle. Ponieważ trudno bawić się 
w polemikę z tego rodzaju utwora- 
mi, adpowiadamy tym samym sposo- 
bem — wierszem. 
Panie redaktorze marksistowskiej szmaty. 

Wnuku babki żydowskiej z chałaciarzem 

Ю dziadkiem 

Od kiedy to pachciarzu wyłudził pan 
patent 

Na „pracę“ i „walkę“ i „obronę matki”, 

Od kiedy to z nie swojej nędzy krzykiem 

śmie pan bolszewicką grozić pięścia, 
Jakim prawem wygrażać śmie pan 

robotnikiem 

„Światowego proletariatu* zbuntowaną 

częścią. 

Kto? Paczka zgranych gieldziarzy — hołoty 

Masoni finansiści i zboczeńców kopy 

Ci mają nas pracy nauczać i cnoty? 

Krzyczeć: „z nami robociarze i chłopy”? 

Nie panom straszyć naród czrezwyczajki 

‹ murem, 
Wychowankowie akcyj i ogniotrwałych kas, 

Was stara baba przepędzi kosturem 
Przy salwach śmiechu „rewolucyjnych mas** 

Że obietnica marksowska już dziś nie z nami 

Nie widzą „wodzowie”* w obłędnym uporze. 

Czy pan nic nie wie o nowej Hiszpanii 

Kanalijnego pisemka neoficki redaktorze? 
Nie będziesz więcej spisków snuć 

Wybiją z kędzierzawej głowy „październi- 

ka* sny, 
Bo wy umiecie tylko po semicku pluć 
A bić oszustów — to umiemy my. 

Es-te. 
  

OD REDAKCJI 
Kolegów, którzy nadsyłają swoje 

prace i listy do „Ruchu Mlodych“ 
prosimy o pisan'e z jednej strony ar- 
kusza. Te artykuły, które nie. będą 

odpowiadały powyższym wymogom 
nie będą brane, pod uwagę. 

Alma Mater na słonych OyOczasach 
Wilno, miasto nieudanych egza- 

minów, kłopotów, zaległego czesne- 

go, rat, pożyczek i długów — odpy- 

cha mnie: poryte jezdnie zioną bęz- 

silną złością, sroży się rusztowanie 

Katedry — miasto jest złe, duszne, 

cierpiętnicze.. jakże mam go dość! 

Do okien, do serc puka Lato. Niby 
nic wielkiego — cóż? że jest zielono, 

że trawniki puszyste i świeże roz- 

dzielają uśmiechy kwiatów, že... to 

wszystko, co już było w zeszłym ro- 

„ku i będzie we wszystkich następ- 

nych — nie to jest ważne. Gdzieś 

tam na gran'cy wyobraźni i wsppom- 

nień budujemy sobie już od zeszłego 

lata po przez jesienną słotę, po przez 

zamiecie, ponad całe szare i smutne 

życie codzienne — budujemy sobie 

oczekiwany obraz nowych wakacyj. 
Nie jest to nigdy obraz wyraźny, 

rzadko kiedy umiejscow ony, często 
natomiast związany z „kiinś” — coś 
się majaczy i marzy: las, rzeka, pła- 

ża, wonne stogi siana, słońce, roze- 
śmiane nieróbstwo... ' 

Czeka się na to długie miesiące, 

ale każdy wie i obawia się, że nic z 

tego nie będzie. I to jeszcze nie by- 

łoby najgorsze wyjście. Smutniejsza 

stokroć jest realizacja tych marzeń. 

Takie „wymarzone* wakacje nigdy 

się nie udają — wiemy 0 tem nie- 

stetyl 
Sens życia i jego istota tkwi wła- 

ściwie w Niespodziewanem i Nie- 

znanem. Gdy o czemś nie myślimy, 

nie planujemy co belizie, kiedy, 

gdzie i jak — trafiamy na niespo- 

dziankę i to bywa zwykle najcudow- 

niejsze. Taka właśnie niespodzianka 
przypadła mnie w udziale. " Zresztą 

krótko się z tem rozprawię: plakat, 

podanie, odpowiedź... i oto jadę na 

akademicką kolonję nadmorską w 

Tupadłach. 
Ostatnie dnie w Wilnie, ale to 

już nie Wilno — to tylko przystanek 

przejdmorski: przygotowana, fata- 

łaszki, pożegnanie — pociąg wysuwa 

się z pod dachu nad peronem. ; 
Podróż jest długa i monotonna. 

Przez okno patrzę na bliźniacze szy- 

ny zbiegające się na -horyzoncie i 

drżę miecierpl'wem oczekiwaniem, 
żeby już minąć ten horyzont i wszyst 

kie następne, żeby już wreszcie ten 

pociąg ruszył szybciej, by szedł w 

takt z szybkim rytmem mego serca. 
Nietylko zresztą mego... pociąg jest 
przepełniony: coś w rodzaju krucja- 
ty pod znakiem: wakacje! 

W Warszawie zatrzymuję s:ę na | 
jeden dzień. Pozostaje mi ze stolicy 
wspomnienie pośpiechu, tramwajów. 
słonia w Zoo oraz dłuższe medytacje 
na temat: na co ja wydałam tyle 
pieniędzy? Medytacje te nad rzeczą 
już dokonaną i niepowrotną są tak 
beznadziejne, że. usypiam kołysana 
drgan'em pociągu. Słońce czerwone, 
zimne wstaje i otrząchając się z 
obłoczków zagląda do okien wago: 
nów: budzę się. Samopoczucie z 
punktu raczej „nieważne”, poprawia 
się jednym susem na wspomnienie, 
że oto już dziś — za kilka godzn 
będę na miejscu! Ogarnia mnie ś0- 
rączkowy pośpiech: może nie zdążę 
się oporządzić: walizki otwarte, kov, 
na którym spałam nie mieści się w 
walizce — ta znów się nie domyka: 
siadam na nią i to przechyla szalę 
zwycięstwa,na moją stronę — uległa 
bestja! 

„In“ 

(C. d. n.). 

i 

RUCH MŁODYCH 
„FN“. Red. Waldemar Olszewski Godziny urzedowania we czwartki 9. 19—20 W 
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lokalu „Dziennika Wilenskiego“ 
  

e jest idea? 
Aby odpowiedzieć na to pytanie 

trzeba spojrzeć na ostatnie wydarze- 
nia, które wstrząsnęły Europą. Po- 
tężna ofensywa  Ill-ej międzynaro- 
dówiki pod egidą Sowietów (w Hisz- 
panii i Francji) i załamanie nagłe tej 
ofensywy. Otworzyły się oczy tych 
wszystkich, którzy nie (doceniali 
wpływów Kominternu. Zrozumiano 
oto, że idei potrzeba i ludzi nią prze- 
jętych, aby zwalczyć zło. I oto na 
tle tych przeobrażeń dojrzewa ruch 
narodowy. To nie jest koniunktura na 
endeków, jak nazwał to p. Mackie- 
wicz, to jest ideolugja. Wyrazem jej 

jest żywy człowiek, Polak, katolik, 
pełen poczucia swojej godności na- 
rodowej i wartości społecznej. 

A więc jest idea, której tak gorą- 
co pożąda Naród. 

Dziś wszyscy zdają sobie sprawę 
z tego, że aby stworzyć obóz poli- 
tyczny trzeba wielkiej idei, Każdy 
mwi o tem, często bezwiednie pow- 
ltarza słowo idea i pod nią rozumie 
coś wielkiego, nowiego, dla którego 
„serce każdego Polaka żywiej zabije, 

Co to za idea? 

Ktoś powiedział, że oto Hitler za- 
palił masy, ukazując drogę na 
wschód, na Ukrainę, Litwę i Ural. 
Mussolini skierował energję czar- 
> koszul w kierunku Addis-Abe- 
ry. 

Ale my, Polacy, nie mamy Addis- 
, Abeby i nie wybieramy się narazie 
na Moskwę, Co zrobić z tymi miljo- 

,nami młodych, miljonami bezrobot- 
„nych, którzy. siedzą na wsi, w mia- 
_ steczkach i miastach i na coś czeka- 
ją. Patrzę na lewo i na prawo, skąd 
powieje 'wiatr lepszej doli, bo nie 
mają nic do stracenia — Ido zdobycia 
mają dużo, oj dużo, Pracę i chleb i to 
"co najważniejsze — godność osobi- 

Jan Jarecki. 

  

Piętnujmy brudł 
lewicowego pisma 

stą, poczucie własnej wartości, 
I znowu ten sam problem, .o któ- 

rym włszyscy opowiadają—idea.  Po- 
trzebna, nieodzowna. : 

„Miljoncm ludzi trzeba dać przy- 
dział, trzeba m dać miejsce odpo- 
wiednie, aby zz z nich czuł się 
człowiekiem i współobywatelem. .- 

į 

To nie. jest prosty. problem, o 
którym mówi się : w patetycznych 
exposć „oto trzeba zwalczać bezro- 
bocie'..Tak wygląda, jakby na toną- 
cym dkręcie kapitan wiaderkiem 
wylewał wodę, ciesząc się, że jednak 
trochę tej wody ubędzie.- Wszyscy 
do pomp! : 

A do tego nie trzeba - 
opularnej partji. 
a? 
— Skończyć z krociowemi «'upo- 

sażeniami, z anormalną polityką kar 
telową, z wyzyskiem robotnika, z 
pośrednictwem żydowskim, . otrząs- 
nąć się z potwornych wpływów ży- 
do-komuny. : 

Publikacje krytyczne z dokład- 
nym podaniem faktów mnożą się. 
Oto istnieje potężna . kasa! bezpro- 
centowa żydowska, potężny” aparat 
do zabijania polskiego handlu drob- 
nego, otoczona przywilejami pań- 
stwowemi, bajeczne zarobki gen. 
Mac szewskiego, stosunki na Śląsku 
za ' pana Grażyńskiego 'i tysiące 
spraw innych — niepokojących. 

Pan Cat zauważył niedawno, że 
coś zmienia się w psychice narodo- 
wej, określił to zdaniem: „endecy 
ma dobrą a Saias 

o'za zmiany dokonują się w - 
chice narod? aiti о d 

Czego więc trze- 

Trzeba przyznać, że «warunki 
mieszkaniowe w nowym domu aka- 
demickim, mimo” zbytniej -akustyłki, 
która szczególnie daje się we znak”, 
gdy: posiadacze radjowych 'aparatów 
nie przestrzegają obowiązku ciszy, 

nowej, nie- | 

są doskonałe. Brak: tylko należycie 
urządzonej kuchni Ta bowiem, iktó-. 

„ Tym razem pisma „akademickie- 
go“ „Dekada“ (akaldemicy nie czy- 
„tają bezpłatnie narzucanych nume- 
Irów). „Dekada' w ostatnim numerze 
z.27,10 b. r. zamieszcza znam:enne 
ogłoszenie, które wcale nie licuje z 
przymiotnikiem  „akademicki”, re- 
klamujące... środek ochronny. Na 
tejże stronie dzial „Femina“! Zdzi- 
czenie nie tylko moralne, ale i estę- 
tyczne. Radzę „Dekadzie“ założyć 
osobną kołumnę Poradni dla. nie- 
świadomych akademiczek i akade- 
mików i wypełnić pustki bezideowo- 
ści „owocną działalnością społecz- 
ną”, н Brob. : 

- Il as AI 

Komunikat 
Zarząd Młodzieży Wszechpolskiej 

wzywa wszystkich swoich: członków 
do. wzięcia udziału w Mszy św. ża- 
łobnej, która zostanie odprawiona w 
Ikościele św. Jana: 0 godzinie 10-ej, 
w.dniu 8. XI:b.r. ża dusze poległych 
w obronie wiary i narodu Hiezpanii. 

Po Mszy św. odbędzie się wiec 
w Ognisku Akademickim, Wielka 24. 
Poczym członkowie M. W. mają się 
udać- na zebranie do lokalu włas- 
nego. TS 

KOMUNIKAT BRATNIEJ POMOCY 

Dziś o godz. 20 w Ognisku Aka- 
demickiem , Czwartek Akademicki" 
z programem następującym: | 

ś) Żydzi w polityce, wygłosi kol. 
Woldemar Olszewski; 

b) Dyskusja. 
Poczem nastąpią tańce 

- Wstęp bezpłatny: 

  

  

0 kuchenki gazowe w Domu 
|... Akademickim ||| 

stać. Kto zna życie studenckie, wie, 

że studenta mię zawsze stać na o- 

biad. Możność przyrządzenia sobie 
samemu choćby jajecznicy, szczegól- 
nie"dła tego, "kto otrzymuje często 
żywność z domu, jest w naszych wa-, 
ritikkach niemożliwa. A przecież za- 

  
ziębienia i podniesiona temperatura, 

-nie pozwalająca 'wyjść z ldomu, są 

sowana do warunków życia akade- wawiskami powszechnemi. Chęć wy- 

mickiego. . W. gmachu, . urządzonym picia gorącej herbaty, może być za- 

według ostatnich wymagań techniki . spokojona dopiero wieczorem. Bio- 

| razi wprost. swym archaizmem i ma- rąc pod uwagę fakt, że wszystkie te 

| łą użytecznością. Prócz bowiem cie- niedogodności da się naprawić sto- 

płej wody i to tylko w określonych. sunkowo małym kosztem, przez 

gdizinach, mieszkańcy domu akade- wprowadzenie kuchenek gazowych, 

mickiego z lkuchn: żadnych korzyści lub, co sprawę jeszcze bardziej u- 

nie mają, z tego choćby tylko powo- praszcza, elektrycznych (przy tary- 

du, że taką minjaturę pieców hutni- fie gospodarczej koszty będą 'nie 

czych opalaną węglem, „uruchomić” Ariele większe), miejnry nadzieję, że 

nie łatwo i „uruchamiać” nie wolno. właściwe czynn'ki sprawę tę zechcą 

We wszystkich, o ile mi wiadomo, pozytywnie załatwić, ku zadowole- 

domach akademickich w Polsce niu i wdzięczności mieszkańców Do- 

istnieją kuchenki gazowe, z których mu Akademickiego. 

każdy i o każdej porze, może korzy- Akademik. 

Przesadzanie studentów żydów 
na wydziale medycznym U.S.B. 

W/ dniu wczorajszym odbyło się studentów żydów do zajęcia lewej 

w audytorium "kliniki chirurgicznej strony. Gdy wezwanie nie pomogło, 

przesadzanie studentów żydów. spokojnie, lecz stanowczo przesa- 

Przed wykładem prof. Michejdy, dzono żydów na stronę lewą. Żydzi, 

zebrani słuchacze 4.1 5 roku wezwali wobec tego, demonstracyjnie opu- 

- sai ! “* šcili salę. (S) : 

ra istnieje, żupełnie nie jest przysto-  



NA ZIEMIACH 
WSCHODNICH 
Sanacyjny „Kurier Wileński”, о- 

mawiając sytuację naszych Ziem 

Wschodnich, przyznaje, że dotych- 
czas nie wiele tam zrobiono. 

Nam się wydaje, że zrobiono na 

tym terenie dużo, ale, niestety, dro- 

bną tylko cząstkę tego „dorobku 

można zapisać na dobro należycie 

zrozumianych interesów narodowych 

i państwowych. 

Cytowane przze nas pismo sana- 

cyjne stwierdza, że na Ziemiach 
Wschodnich „komunizm nie został 

wytępiony, oddziaływanie polskości 

nie wzmogło się wielokrotnie, ale tu 

i owdzie osłabło, przywiązanie do 

państwa polskiego nie jest dostatecz- 

ne“. 
Nie należy zapominać, że dzieje 

się to wszystko na historycznym ob- 

szarze naszej cywilizacji, na zie- 

miach, które manifestowały czynnie 

swoją polskość we wszystkich po- 

wstaniach i w wielu pracach, zmie- 

rzających do odbudowania państwa, 

Dzieje się to wszystko po kilkuna- 

stu latach polskiego zarządu tymi 

ziemiami, przy polskich instytucjach 

i wolnym, zdawałoby się, wpływie 
polskiej kultury. 

Czym wytłumaczyć ten niepokoją- 

cy stan rzeczy w województwach, ob- 

szarem swoim sięgających niemal po- 

łowy naszego terytorium państwo- 
wego? 

Odpowiedź na to pytanie jest je- 

dna. Przyczyna tkwi w tym, że za- 

sady polityki, prowadzonej na tym 

terenie przez państwo i jego organy 

były błędne i najzupełniej opaczne. 
Ziemie te wymagały żywego tętna 

polityki nacjonalistycznej, narzuce- 

nia im rozmachu twórczej. pracy, o- 

partej o polską narodową zasadę. 

Tymczasem prowadzono tam poli- 

tykę wypływającą z mętnych, fede- 
ralistycznych koncepcji, z nieprze- 
myślanego radykalizmu społecznego 
iz całej „ideologii * dobrze nam zna- 

nej od lat kilkunastu. 

Dla tego też państwo polskie, od- 

zyskawszy te ziemie, nie zabrało się 

z należytą energią i konsekwencją do 

zahamowania procesów, zrodzonych 

tam podczas niewoli, ale niejedno- 

krotnie je podsycało i potęgowało. 
Administracja polska postępowa- 

niem swoim raz po raz wprowadzała 

w podziw nie tylko miejscowe społe- 

łeczeństwo polskie, oczekujące po 
niej zupełnie czego innego, ale i miej- 
scową ludność niepolską, która nie- 

długo zaczęła wyciągać z tego postę- 

powania niebezpieczne wnioski. 

W naszym zarządzie ziemie te za- 
częły szybko zmieniać swoje oblicze. 

Miasta zażydziły się ostatecznie, 

począł wyrastać silny ruch separaty- 
styczny, stan posiadania polskiego 

topniał, a atrakcyjność kultury pol- 
skiej malała. 

Ziemie Wschodnie, jako kraj o lu- | 
dności mieszanej, z przewagą typu 

tak zwanej ludności „tutejszej”, po- 

winien był stać się źrenicą oka na- 

szej polityki państwowej. Polityka 

ta powinna była być obliczona na 
szybkie spolszczenie tych ziem, na- 

de wszystko zaś na szybkie ich sko- 

lonizowanie, gdyż jest to jedyny sku- 

teczny środek, zapewniający należy- 

te zrastanie się tego obszaru z resztą 

Polski. 
Tymczasem uprawiano tam „wal- 

kę z polskim nacjonalizmem" i zakła- 

dano pipiniery ruchów nacjonali- 

stycznych nie polskich, łudząc się, 
że w ten sposób nawiązujemy do tra- 
dycji Polski Jagiellonów. 

Jakie są tego wyniki, łatwo się 
przekonać, czytając chociażby miej- 

scewą prasę polską i rozmawiając z 

miejscowymi Polakami. # 
Wczoraj, dla przykładu, opubliko- 

waliśmy wykazy liczbowe z paru po- 

wia:ów Wołynia, świadczące o tym, 

jak się tam przedstawia obecnie nasz 
stan posiadania w rolnictwie. Z wy- 

kazu teśo wynika, że w powiatach 

objętych ankietą, własność polska 

  

  

  

„Mussolini o polityce Włoch 
Na piazza del Duomo w Mediola- 

nie, w cieniu katedry, która jest klej- 
notem architektury gotyckiej na pół- 
wyspie. Apenińskim, wygłosił Musso- 
lini wobec wielotysięczneśo tłumu 
przemówienie, w którym przedstawił 
położenie i politykę Włoch na tere- 
nie międzynarodowym. 

Wierny swemu systemowi, stara 
się on wyjaśnić całemu społeczeń- 
stwu zarówno zasady, na których się 
opiera polityka rządu włoskiego, jak 
i całą jego akcję polityczną. Nic nie 
ukrywa, niczego nie .zaciemnia, bo 
rozumie, że tylko naród gruntownie 
poinformowany i politycznie oświe- 
cony, może dać wszechstronne i 
skuteczne poparcie swemu rządowi. 

Zasady polityki Mussoliniego są 
znane. Jest on zdecydowanym prze- 
ciwnikiem całeśo systemu polityki 
powojennej państw zwycięskich, sy* 
stemu wyrastającego z wiary w do- 
broć przyrodzoną człowieka i w mo- 
żność wytworzenia raju na ziemi, bę- 
dącego wytworem lóż i mająceśo 
swój wyraz najwyższy w genewskiej 
Lidze Narodów. Bez niedomówień i 
bez obsłonek oświadczył Mussolini, 
że nie ma zaufania ani do rozbrojenia 
powszechnego, ani do  bezpieczeń- 
stwa zbiorowego, ani też wszelak'e- 
go rodzaju aktów i paktów — po- 
wszechnych czy regionalnych, że 
wreszcie nie uroniłby ani jednej łzy 
z powodu śmierci Ligi Narodów, k*ó- 
rą oddawna uważa za instytucję 
zgoła zbyteczną... 

Mówiąc to wszystko, nie powie- 
dział nam Mussolini nic nowego. Wie- 
dzieliśmy oddawna, że się tak na te 
rzeczy zapatruje, mieliśmy też takie 
same poglądy na ów nieszczęsny sy- 
stem polityki powojennej państw 
zwycięskich, a doświadczenie bole- 
sne pouczyło nas, że mieliśmy rację... 

Jasną też była dla nas italo 
Włoch w ostatnich czasach, Nie 
mniej przeto było rzeczą interesuią- 
cą i pożyteczną usłyszenie z ust kie- 
rownika polityki włoskiej autentycz- 
nych i miarodajnych wyjaśnień, 

Z wyjaśnień tych wynika, że dwa 
zagadnienia wysuwają się dziś na 
pierwsze miejsce w akcji politycznej 
Włoch — przeciwstawienie się ata- 
kowi komunizmu na Europę Zachod- 
nią i narastający konflikt z Wielką 
Brytanią. 

Po':tyka sowiecka ostatnich dwóch 
lat i próba sowietyzacji Hiszpanii i 
Francji, stały się powodem zbliżenia 
Włoch do Niemiec. Zdaniem naszym, 
śnteresy polityczne Włoch, wynikax 
jące z geografii i historii, nakazywa- 
łvby im szukanie zbliżenia z Francją. 
I rzeczywiście ponawiał Mussolini 
wysiłki w tym kierunku (ostatnio w 
Stressie), a opanowanie Abisynii i 
skoncentrowanie uwagi Włoch w 
Afryce wschodniej ułatwiało znako- 
micie porozumienie włosko - francu- 
skie na terenie afrykańskim, dla 
współdziałania dwóch tych państw 
łacińskich « najniebezpieczniejszym. 
Niestety,przyjście do władzy rządów 

  

  

wyłonionych przez „front ludowy”, 
a więc przygotowujących grunt do 
skomunizowania Francji stanęło te- 
mu na przeszkodzie. Troska o przy- 
szłość cywilizacji europejskiej naka- 
zała Mussoliniemu szukanie chwilo- 
wego choćby współdziałania z 
Niemcami — przeciw komunizmowi. 

Włochy nie pragną konfliktu z W. 
Brytanią. Byiyby gotowe powrócić 
do tradycyjnej polityki współdziała- 
nia na morzu Śródziemnym. Lecz sta- 
nąwszy mocno na gruncie: afrykań- 
skim, muszą dążyć do zabezpiecze- 
nia sobie dostępu do. swych posia- 
dłości afrykańskich, a dlatego muszą 
mieć swobodę poruszeń na morzu 
Śródziemnym. Tu zaś spotykają się 
z panuiacą na tym morzu Anglią, tak, 
jak nieśdyś Rzym starożytny spotkał 
się z Kartaginą... 

Mussolini zajął wyraźne stanowi- 
sko wobec wskazanej powyżej sytu- 
acji — gotów jest do porozumienia, 

TYT: HEMOROIDACH 
KRWAWIENIE, SWĘDZENIE PIECZENIE BÓLE. GUZY, 

CZOPKI i maść 

  

    

jeśli jednak będzie ono niemożliwe, 
będzie bronił pozycji i interesów 
Włoch wszystkimi sposobami, nie 
wyłączając siły. Zapowiedział przy 
tym, że zarówno dla ugody jak dla 
walki potrzebne mu są siły zbrojne 
iże będzie je trzymał w pogotowiu. 
Można się nie zgodzić z zasadami 

realizmu politycznego, które wyzna- 
je Mussolini, można się dopatrywać 
różnych niebezpieczeństw dla intere- 
sów tego lub owego państwa euro- 
pejskieśo z powodu ekspansji naro- 
dowej Włoch i wejścia ich na drogę 
prowadzącą do Imperium światowe- 
go. Nikt jednak nie może powie- 
dzieć, że nie są mu znane podstawy 
polityki włoskiej i sposoby praktycz- 
nego działania Włoch. Są to zasady 
sprzeczne z wiarą w duchy genew- 
skie i lokarneńskie, lecz zgodne z 
nowoczesnym rozwojem Europy. Są 
to działania wynikające ze zrozu- 
mienia i odczucia realnych i aktual- 
nych a żywotnych interesów narodu 
włoskiego. Dlateśo to nie są prze- 
mówienia Mussoliniego wyrazem li 
tylko sztuki oratorskiej lub zbiorem 
banalnych a pustych frazesów. Są 
związane z życiem, brzmi w nich 
moc i zdolność do czynu. ce 

  

Sowietach 
Co widział socjalista angielski w Rosji? 

LONDYN (KAP). Dwukrotnie, raz | 
w roku 1925, drugi raz w roku ubie- | 
głym, jeździł do Rosji Sir Walier Ci- 
trine, sekretarz generalny om 1 
syndykatów robotniczych (Trade U- 
nions) i przewodniczący socjalistycz- 
nego międzynarodowego związku ro- 
botniczych syndykatów, aby „doszu- 
kać się prawdy'. Rezuliaty tych po- 
szukiwań Sir Citrine, którego w ża- 
dnym wypadku nie można posądzać 
o sympatie dla ustroju kapitalistycz- 
nego, ogłosił ostatnio w książce „I 
search for truth in Russia“ (Szukam 
prawdy w Rosji). 

Nie ograniczył się on do oglądania 
tego, co mu chciano pokazać, ale sta- 
rał się dotrzeć tam, gdzie mógł zapo- 
znać się z istotnym bytem robotnika 
sowieckiego. Uder: go przede 
wszystkim straszne warunki mieszka- 
niowe. W barakach robotniczych. nie 
przeznaczonych na pokaz, widział 
barłogi, na dwóch łachmanami okry- 
tych łóżkach po pięć osób śpiących 
w ciasnych komórkach... 

„Naigorszemu nieprzyjacielowi nie 
życzyłbym, by żył w takich miej- 
scach'* — pisze Sir Citrine, a warun- 
ki takie powtarzają się nie tylko w 
małych mieścinach, ale w wielkich 
miastach, jak Moskwa, Baku 1 о- 
środkach przemysłowych, jak Dnie- 
prostroj... Interesowała także Sir 
Citrine'a sprawa wynagrodzeń robot- 
niczych. Przekonał się on, że w Mo- 
skwie robotnik zarabia od 105 — 312 
rubli miesięcznie (około 30—90 zło* 
tych), wykwalifikowany nieco więcej, 

| KSS AKTYVIOS 

  

200 bezrobotnych angielskiego m. Jarrow maszeruje do Londynu, aby zaprote- 
stować przeciwko lokalnym władzom, nie czułym na ich niedolę. 

zmniejszyła się o 45 tysięcy hekta- 

rów na rzecz ludności niepolskiej. 

Ponadto okazało się, że wzrósł nie 

tylko stan posiadania Rusinów, ale 

również i Żydów, którzy na terenie 

objętym ankietą, zwiększyli swój stan 

posiadania w rolnictwie o 20 tysięcy 
hektarów. ; 

Powiaty te nie są jakimś  wyjąt- 
kiem. Podobny stan rzeczy jest na- 

pewno ma -całym obszarze Ziem 

  

Wschodnich, które stają się dzięki 

temu coraz mniej polskie. 

Należy położyć nareszcie kres te- 
mu wszystkiemu i uwolnić Ziemie 
Wśchodnie od polityki eksperymen- 
tów,.za którą płacimy najistotniej- 

szymi wartościami. 

Inaczej polskość na: tych ziemiach 

będzie się coraz bardziej zacierać, a 

siły nam wrogie coraz wyżej podno- 
sić głowę. В   

dyrektorzy fabryk — około 2.000 ru- 
bli. Ponieważ, jak twierdzi Sir Ci- 
trine, rubel przedstawia wartość о- 
koło 3 pensów, czyli 30 groszy pol- 
skich, a zimowe ubranie od 225 — 
350 rubli, żelazne łóżko 125 rubli, a 
kilogram wołowiny 7 — 12 rubli, ła- 
two sobie wyobrazić, jaka panuje nę- 
dza. Pamiętać przytym trzeba, że 
zarobki poza Moskwą są dużo niż- 
sze. 

Aprowizacja w Rosji sowieckiej 
jest w stanie rozpaczliwym. Wszędzie 
śdzie jeździł Sir Citrine, widać ogon- 
ki przed składami żywności, Strasz- 
nie przedstawia się opieka nad dziec- 
kiem. Jeśli brać pod uwagę tylko 
miasta, których ludność ogółem wy- 
nosi 22 milionów i przyjmując, że w 
liczbie tej jest ok. 10 proc. dzieci wy- 
magających opieki, trzeba byłoby 
mieć w miastach ok. 2.200 tysięcy 
miejsc w przytułkach., Tymczasem 
przed dwoma laty przytułki mogły 
przyjąć tylko 250.000 dzieci, Robo*- 
nicy w fabrykach są pod stałym nad- 
zorem jak złoczyńcy. Nadzór ten roz- 
ciąga się nawet na życie prywatne. 
— „Jakżeż możemy potepiać dy- 

ktaturę naszych fazsystowskich prze- 
ciwników — zapytuje Sir Citrine — 
a jednocześnie zezwalać na dyktaturę 
komunistów? W Rosji zniszczono 
wszelką opozycję polityczną. Wolno- 
sci słowa, prasy i sumienia nie ma 
dla nikogo prócz komunistów..." 

A oto jak opisuje wygląd robotni- 
ka sowieckiego: „Wracając do domu, 
miałem okazję widzenia robotników 
kopiących kanał Moskwa — Wołga. 
Większość nie pracowała, gdyż był ts 
dzień odpoczynku. Nieszczęśnicy,któ- 
rych widziałem, byli źle odżywieni, 
nędznie odziani, okryci błotem i za- 
rośli. Odzież ich była w strzępach, a 
obuwie kapiące brudem... Zapewnia- 
ne mnie, że to nie byli katorżnicy, 
lecz robotnicy, wolni robotnicy!* — 
dodaje z sarkazmem Sir Citrine. 

Przeczy wreszcie stanowczo - Sir 
Citrine kłamliwie przez Sowiety re- 
klamowanemu pożądaniu pokoju i 
pisze: 

„Jak my wierzymy w pokój,tak oni 
nienawidzą i gardzą pacyfizmem. Ich 
polityka gwałtu i rewolncji może do- 
prowadzić tylko do walki bratobój- 
czej i krwi rozlewu”. 

—— mmm 

Wspomn en'a po! tyczne 
Wspomnienia dotyczące działalności 

konspiracyjnej Demokracji Narodowej 
pod zaborem rosyjskim spisał p. Jan 
Szczepkowski w książce p. t. „Na dro- 
gach ku wolnej Polsce" (Skład Główny: 
Księgarnia Alfons Probuckį i Aleksan- 
der Płocha, Warszawa, ul. Miodowa 1). 
Autor był członkiem organizacji, która 
się zajmowała transportem „Przeglądu 
Wszechpolskiego”, „Polaka* i innych 
pism i książek kierunku narodowego z 
Krakowa do Warszawy. Ściśle į sumien- 
nie spisał wspomnienia o swej ówczes- 
nej działalności. Dają one plastyczny o- 
braz tego, jak się odbywało sprowadza- 
nie i rozpowszechnianie literatury, która 
tak poważną rolę odegrała w dziale po- 
litycznego uświadomienia szerszego ogó- 
łu. Ze wzruszeniem będą czytali te 
wspomnienia ci, co owe czasy pamietają 
Nauczą się z nich wiele ci, co Polsk: w 
niewoli nie widzieli. Książka powinna 
znaleźć szerokie rozpowszechnienie.   

KAWY co godzina świeżo palone, 

HERBATĘ z nowych zbiorów średnie ? 
luksusowe gatunki, 

ZBOŻE PALONE, 
MIESZANKI ZBOŻOWE 

poleca 

TEOFIL MARZEC 
Marszałkowska 89. Mazowiecka 5, 

ES TAU TLS KITT 

PRZEGLĄD PRASY 
ZAKŁAMANIE 

  

Są u nas pewne „dobrowolne'” ma= 
nifestącje i świadczenia, o których 
wszyscy wiemy, że nic z dobrowol- 
nością nie mają wspólnego. Wiado- 
domo także, jak ta fikcja dobrowol- 
ności demoralizuje i władze, które 
ją egzekwują, i obywateli, którzy 
ten „dobrowolny“ obowiązek wypeł- 
niają z niechęcią i z poczuciem pe- 
wnej moralnej krzywdy. Ostatnio ta- 
kim „dobrowolnym'* obowiązkiem 
stała się ofiara na pomoc zimową dla 
bezrobotnych. 

„Sądzimy — pisze z fego powodu 
„Czas'* — że najlepszą .rzeczą jest pozo- 
stawienie ludziom możności dysponowa= 
nia własnym sumieniem. Lepiej im zo- 
stawić sąd cdnośnie tego, czy spełnienie 
takiej czy innej czynności jest dla nich 
obowiązkiem moralnym, czy nim nie jest. 
Narzucanie im z zewnątrz wszelkich mo= 
ralnych przymusów jest najwyższą nie- 
moralnością, jest elementarnym pogwał- 
ceniem wolności sumienia, Przecież takie 
rzeczy wytwarzają ogólne zakłamania, 
udaremniają wszelki zapał i entuzjazm, 
a zatem zdolne są uczynić ze społeczeń- 
stwa jak'ś bezwolnv twór, niezdolny do 
samodzielnego wysiłku, do samodzielnej 
myśli, 

Pomoc zimową dla bezrobotnych uwa= 
žamy za rzecz nie tylko słuszną, ale ź 
konieczną. Ale właśnie dlatego musi ona 
być oparta na normach kategorycznych, 
wyraźnych i sprawiedliwych. Nie może 
być w niej miejsca dla dwuznaczników, 
niedopowiedzeń, niezdrowych sentymen- 
tów. Na tej drodze nie uzyska się szcze- 
тебо poparcia społeczeństwa, mie wytwo- 
rzy się w nim ani krzty entuzjazmu. Le= 
piej więc powiedzieć ludziom wyraźnie 
— to jest waszym obowiązkiem i to zro- 
bić musicie, albo też — to pozostawiam: 
waszemu uznaniu ,zróbcie więc tak, ja! 
wam każe sumienie. Prosto, jasno, szcze- 
rze, no i najbardziej rozsądnie", 

Niestety, nie wszystko, co jest 
szczere, proste i rozsądne, uchodzi 
za takie w oczach naszych urzędów, 
Zakłamanie doszło u nas do potwor= 
nych rózmiarów. Nikt już dzisiaj nie 
wierzy ani różnym  „spontanicznym 
entuzjazmom”, ani masowym mani- 
festacjom, ani frenetycznym wiwa- 
tom... „Farbowany fałsz, obrazki” — 
można oynich powiedzieć za Wy- 
spiańskim. Nawet rząd. traci na tej 
obłudzie, zamienionej w normę, nie 
może się bowiem zorientować w 
prawdziwych nastrojach społeczeń- 
stwa. 

ULTIMATUM SEJMOWI 

„Krajowi jest niepotrzebny Sejm 
od wstawania i siadania na komen- 
dę' — pisze p. Mackiewicz w arty* 
kule, pokiereszowanym trochę przez 
cenzurę. Oczywiście, redaktor „Sło- 
wa” ma rację. Posłowie, którzy na 
komendę wstają i siadają, nie są po- 
trzebni nawet rządowi, I to prawda. 
Posłowie lojalni, drżący 0 swoją 
przyszłość i z obawy o nią głosujący 
posłusznie za rządem, nie pomaga- 
ją — na dalszą metę — nawet swojej 
własnej karierze. Zapewne, zapew- 
ne. Ale czy można posłów wybra- 
nych na podstawie fatalnej ordynacji 
i sanacyjnymi sposobami, natchnąć 
charakterem, rozumem? P. Mackie- 
wicz jeszcze w tę możliwość wierzy, 

„Sejm może jeszcze zdobyć zaufanie 
społeczeństwa, jeśli zajmie się rzeczową, 
poważną i sumienną krytyką, i jeśli po- 
trafi swoje żądania przeprowadzić. Spo- 
łeczeństwo jest zmęczone teoriami, sbo- 
łeczeństwo łaknie czynów realnych. Ta- 

ie czyny, jak naprzykład, wykrycie 
przez Sejm winnych demotoryzacji na* 
szego państwa, lub prześwietlenia reflek- 
torem kontroli usuwających się coraz 
bardziej w cień przedsiebiorstw  pań- 
stwowych z 'ich radami nadzorczymi. ta- 
kie fakty niewątpliwie przyczyniłyby się 
nłe tylko do zainteresowania się Sejmem, 
lecz i do zbudowania zaufania do tej in- 
stytucji, 

Min. Poniatowski wystarał się o de- 
kret, wyzwalający Lasy Państwowe z 
pod kontroli sejmowej. Lasy Państwowe 
wedłuś tego dekretu nie będą już tak u- 
wzślędniane. jak poprzednio w części B. 
budżetu. Ten dekret musi być przez 
Sejm uchylony”. 

Mackiewicz radzi ni mniej ni 
więcej, jak postawienie gen. Norwi- 
da - Neugebauera, b. ministra robót 
publicznych w stan oskarżenia i wyż 
rażenie votum nieufności min. Po- 
niatowskiemu... 

Artykui nosi tytuł: „Społeczeń- 
stwo stawia ultimatum Sejmowi”. 
Rozumiemy to tak, że ultimatum sta= 
wia przede wszystkim sam redaktor 
„Słowa”. Czekamy * na skutki tego 
ultimatum — bez złurzeń. 

 



Sprawa gospodarki lasów 
państwowych 

W związku z zamieszczonym przez nas 
artykułem p. t. „Gospodarka Lasów Pań- 
stwowych”, Min, Rolnictwa į Reform 
Rolnych nadsyła nam następujące wyja- 
śnienie: 

„W rozdziale „nadmierne wyręby“ po- 
dano: „w/$ opinii N.LLK., roczny przyrost 
masy drzewnej w Lasach Państwowych 
wynosi około 7 milionów m*". Stąd dalej 
autor artykułu, zestawiając wyręby prze- 
kraczające 7 milionów m3, dochodzi do 
konkluzji, że „użytkowanie Lasów Pań- 
stwowych z reguły przekracza dość 
znacznie roczny przyrost masy drzewnej 
w tych lasach, t. zn., że wyręby dokony- 
wane są w stopniu nadmiernym" i wy- 
suwał wnioski co do prawidłowości go- 
spodarki i iluzoryczności dochodów, któ- 
re „pochodzą ze sprzedaży substancji ka- 
pitału, nie mogą zatem być traktowane 
jako zysk z właściwej działalności han- 
dlowej". 

Prawdą jest, że cyfra 7 milionów po- 
dana w roku 1927 w jednym z pism 
Min. Rolnictwa nie była wynikiem obli- 
czeń przeprowadzonych na podstawie 
ścisłych danych — których wówczas nie 

było — lecz była jedynie wyrazem przy- 
bliżonych przewidywań, O tym a nie o 
innym charakterze tej cyłry świadczy po- 
danie przez Ministerstwo Rolnictwa — w 
„materiałach odnoszących się do dziat 
łalności Rządu w czasie od 15.V.1926 r.— 
31.X11.1927 r." cyfry o jeden milion wyż- 
szej — „użytkuje się tylko roczny przy- 
rost w wysokości ok, 8 milionów ms 
rocznie”, 

Z kolei w piśmie p. Ministra Rolnic- 
twa do N.IL.K, z dn. 5 sierpnia 1931 r. 
stwierdzone, że „dane zebrane w wyni- 
ku ścisłych badań prowadzonych w ostat- 
nich latach na powierzchniach doświad- 
czalnych, jak również wyniki dotychcza- 
sowvch prac urządzeniowych, wykazały, 
iż średnia przyrostu drzewostanów so- 
snowych w L. P. wynosi ok. 4 m$ z ha, 
ogólny zaś przyrost roczny Lasów Pań- 
stwowych wynosi nie mniej niż 10 milio- 
nów m3", 

Powyższe obliczenia zostały potwier- 
dzone pracami Instytutu Badawczego L.P, 
w wyniku prowadzonych od dłuższego 
czasu badań opartych © bardzo obfity 
materiał faktyczny oraz o ścisłą metodę 
naukową. Otrzymano tą drogą cyfrę 
3,83 m3 z ha jako przeciętną przyrostu— 
czyli stąd możnaby obliczyć przyrost ca- 
łych Lasów Państwowych w wysokości 
10 milionów ms, 

Wreszcie należy wziąć pod uwagę, że 
róczny przyrost nie jest jedynym czyn- 
mikiem ustalania rozmiarów wyrębów — 
gdyż decyduje o tym szereg innych czyn- 
ników, jak ustosunkowanie klas wieku, 
kolej rębu, stan drzewostanu, zapas drze- 
wny i szereg innych motywów hodowla- 
mych i ochronnych. 

Nieprawdą jest, że „remanenty drzew- 
ne (bez odpadów, drobnicy i karpiny) na 
dzień 1.X.1934 r. w porównaniu ze sta- 
nem na dzień 1.X,1933 r, zwiększyły się 
naogół o 469 milionów metrów, czyli 
prawie o 16 proc.”, 

Natomiast prawdą jest, że remanenty 
na dzień 1.X.1934 r, wyniosły nie 469 mi- 
lionów metrów lecz 458,872 m3 i składa- 
ły się przede wszystkim z tarcicy świeżo 
wyprodukowanej, z surówca dostarczone- 
£o do przetarcia a także ze znacznej ilo- 
ści drewna znajdującego się na składni- 
cach — już sprzedanego, ale jeszcze nie 
przekazanego nabywcom, jak np. partie 
drewna nie wyekspediowane wobec po- 
wstałych w międzyczasie niemieckich o- 
śraniczeń walutowych, 

RAY TE ESTA RS EKT 

Przy 

SWĘDZENIU CIAŁA 
i wszelkich wyrzutach skór- 

°вус! 
stosuje się KREM 

„LAIN-AGEG 
kosmetyk usuwa wad 
naskórka : tak NS 

fak i u dzieci, 
La a ESET 

Ubój zwierząt 
gospodarskich 

Według ostatnich obliczeń Gł Urzędu 
Statystycznego, ubój bydła rogatego pod 
nadzorem i poza nadzorem weterynaryj- 
nym, wyniósł w II kwartale b. r. (kwiecień, 

maj, czerwiec) 1,106861 sztuk wobec 

1,043,123 sztuk w r. ub. Z liczby tej na cie- 
lęta przypada 820,672 szłuk (1935 r, — 

784,436), na inne zwierzęta 286,189 sztuk (r 

ub, — 262,687). 
Liczby te wykazują, iż ubój bydła roga* 

tego na ogół wzrósł, Należy zaznaczyć, iż 
nastąpiło poważne zwiększenie uboju koni, 

podczas gdy we wspomnianym okresie r. 

ub. ubito koni 8%0) sztuk, to w r. bież, 1,917 

sztuk. Natomiast ubój trzody chlewnej nie- 
znacznie się zmniejszył i wyniósł 1,090,330 
sztuk, wobec 1,096,216 sztuk w r. ub. O- 
wiec j kóz ubito w wymienionym okresie 
48,417 sztuk, w r, zaś ub. 39,078 sztuk. 

  
  

Nie prawdziwie również przedstawio- 
no sprawę straty Skarbu Państwa na re- 
manentach, cytując oderwany ustęp ze 
sprawozdanie N. I. K., który brzm*: 
„wskutek utraty wartości technicznej po- 
zostających na remanencie materiałów 
drzewnych, pochodzących z lat poprze- 
dnich w niektórych nadleśnictwach i 
tartakach wynikła konieczność sprzeda- 
ży tych materiałów po cenach zniżonych 
lub odpisania ich na straty, jako bez- 
wartościowych partii drewna", Po czym 
autor ogólnie przytacza, że N. I. K. cy- 
tuje 9 takich wypadków. 

Zgodnie ze stanem faktycznym, spra- 
wozdanie N. I. K. w 9 punktach analizu- 
je szereg wypadków obejmujących kon- 
trolę różnorodnych materiałów o ogólnej 
kubaturze 28.280 mp i 7.669,42 m3, Po- 
szczególne pozycje wahają się od 15.523 
mp do 107 m3, Wbrew przewidywaniom 
N. L K. materiały powyższe zostały 
sprzedane, tak np. 15.523 mp papierów- 
ki, która zdaniem N. I. K. „w znacznym 
stopniu straciła na wartości” sprzedane 
zostały do Niemiec po cenach wyższych 
nawet od uzyskiwanych w tym okresie za 
papierówkę w innych Dyrekcjach L. P,, 
przy czym tylko 0,2 proc. zostało zbra- 
kowane. Jest rzeczą normalną przy 
sprzedaży sortymetów masowych, że bra- 
ki i resztki pozostałe na składach po 
przeprowadzeniu ogólnej transakcji 
sprzedawane są po cenach niższych. 

Nie prawdziwie przedstawiono, opie- 
rając się na materiałach wyrywkowej 
kontroli N. I. K., straty przy dostawie 
słupów teletechnicznych na rynek an- 
gielski, z których 31 proc. zostało wy- 
brakowane. Stosunkowo tak wielki odse- 
tek drewna wybrakowanego spowodo- 
wany był szczególnie w tym wypadku o- 
strymi warunkami odbioru. Towar wy- 
brakowany został jednak sprzedany na 
inne cele. Cała transakcja — wobec ko- 
rzystnych cen za słupy teletechniczne o- 
raz sprzedanie towaru wybrakowanego— 
okazała się w rezutlacie w zupełności 
rentowna, 

Nie prawdziwie przedstawiono rów- 
nież sprawę wykroczeń leśnych. Autor 
cytuje sprawozdanie Kontroli Państwo- 
wej, która stwierdziła, że w „niektórych 
Dyrekcjach i Nadleśnictwach wzrasta 
ilość spraw defraudacyjnych, W  nie- 
których z pośród nich wzrost ten był na- 
der istotny, a nawet nieraz jaskrawy. 
I tak np. na terenie Warszawskiej Dy- 
rekcji L. P. ilość wspomnianych spraw 
wzrosła w roku 1932/33 z 32600 do 
35.000, w Nadleśnictwie Koniawa Dy- 
rekcji Wileńskiej z 839 do 929, w Nad- 
leśnictwie Wiszniewo z 91 do 268" itd. 
Zdaniem autora artykułu wzrost defrau- 
dacyj leśnych ma oczywiście związek ze 
zubożeniem ludności, niemniej jednak 
pozostaje w związku przyczynowym w 
niezmiernie powolnym ich załatwianiem 
przez Administrację Leśną, Sądy i egze- 
kutorów. ė 

Zarzut powolności załatwiania spraw 
przez Administrację Leśną jest niesłusz- 
ny, gdyż wzrost ilości tytułów wykonaw- 
czych mie skierowanych na drogę egze- 
kucyjną, jest wynikiem przepisów usta- 
wowych, które zaliczają majątek dro- 
bnych rolników pod pojęcie nierucho- 
mości, Zmusza to Nadleśnictwa, pono- 
szące—w razie nieściągalności długów— 
koszty egzekucyjne, do zbadania stanu 
materialnego defraudanta przed wszczę- 
ciem postępowania. Wynika stąd zwło- 
ka, której uniknięcie przy obecnej pro- 
cedurze jest niemożliwe i która nie jest 
w żadnym razie wynikiem zaniedbania 
ze strony urzędników, 

Dyrektor Gabinetu Ministra 
(—) J. Krzyczkowski,   

Echa artykułu 
Od Łódzkiego Stowarzyszenia Techni- 

ków w Łodzi (ul. Piotrkowska 102) o- 
trzymujemy pismo treści następującej. 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

W prenumerowanym przez nas piśmie 
Szanownego Pana Redaktora ukazał się 
artykuł senatora K. Algajera, przedruko- 
wany z „Jutra Pracy”, zawierający atak, 
wymięrzony pomiędzy innymi przeciwko 
stopie uposażeniowej osób, zajmujących 
w przemyśle łódzkim kierownicze stano- 
wiska, a co do niektórych osób, będących 
naszymi członkami, ponad to zarzuty na- 
tury głębszej, bo kwestionujące ich pol- 
skość i uspołecznienie. 

Nie wnikając w sprawę wysokości u- 
posażeń, jako zależnych od oceny warto- 
ści zawodowej jednostki, musimy sta- 
nowczo zaprotestować przeciwko zarzu- 
tom, dotyczącym strony moralnej, godzą- 
cym w honor naszych koleśów pp. Bro- 
nisława Kroh i Pawła Prindisza, bo kwe- 

stionującym ich polskość i wartość ich 
pracy społecznej. 

W imieniu Łódzkiego Stowarzyszenia 
Techników, organizacji, będącej od 46-ciu 
lat placówką, jednoczącą miejscową pol- 
ską inteligencję, stwierdzamy, że wymie- 
nieni koledzy nasi na zarzut tego rodza- 
ju nie tylko nie zasłużyli, ale przeciwnie 
w życiu Łodzi i naszego Stowarzyszenia 
zapisali się jako społecznie czynni do- 
brzy Polacy, 

Prosząc Szanownego Pana Redaktora 
o zamieszczenie tego oświadczenia w o- 
bron'e ludzi niesłusznie pokrzywdzo- 
nych, pozostajemy i t. d. (następują pod- 
pisy prezesa, wiceprezesów i sekretarzy). 

z wybrzeża 
Balast wraku „Temidy II", W porcie ry- 

backim w Wielkiej Wsi czynione są obec- 

nie zabiegi nad wydobyciem z wraku „Te- 
midy II" balastu w postaci 14 ton ołowiu. 
Balast ten przedstawia wartość 8 tysię- 

cy zł, Praca jest niezwykle ciężka i utrud- 
niona, gdyż wrak, pomimo, iż rozbito go 

niemal doszczętnie tkwi w dolnej swej czę- 

ści w wodzie, a przy tym zasypany jest do 

znacznej wysokości piaskiem, 

W porcie w Wielkiej Wsi. Znaczne obni- 

żenie się poziomu wody u brzegów otwar- 

tego Bałtyku, pozwoliło Kierownictwu bu- 

dowy portu rybackiego w Wielkiej Wsi na 
podjęcie prac koło betonowania mola za- 
chodniego przez brdowę masywnej ściany 

betonowej, stanowiącej właściwy falochron 
portu, Prace postępują niezwykle szybko, 
śdyż odbywają się przy pomocy specjal- 

nych maszyn, lejących płynny beton, Do- 
tychczas już wykopano 60 metrów tego 

rodzaju ściany o wysokości 3 i pół metra. 

Błota Bielawskie. Błota Bielawskie ciąg- 
mące się na kilku kilometrowej długości 

pod kąpieliskiem Jastrzębia Góra znajdu- 

ją się nadal pod wodą, wraz z torfowiska* 

mi i łąkami, aż poza Karwieńskie Błota 
Odpływ wód jest bardzo wolny, gdyż więk- 

szość kanałów odwadniających jest zatnu- 

lona, jak również z powodu nadmiaru we- 

dy nie może pomieścić splywaiących mas 
wód, Oczyszczane są obecnie głównie ka- 

nały odpływowe. Oryginalna ta powódź 
pctrwa jeszcze dłuższy czas, 

Port pucki, Jak ważną była sprawa do- 
konania renowacji portu w Pucku, najle- 
piej dowodzi tego fakt, że po udostępnie- 
niu mola wschodniego do eksploatacji na- 
stąpił silny wzrost ruchu żeglugowego w 
porcie, Przede wszystkim korzystają z nie- 
go rybacy Kępy Swarzewskiej, Puckiej i 
półwyspu Helskiego oraz Kępy  Oksyw 
skiej, nie wyłączając Rewy i Mostów, Do 

portu przybija obecnie do 22 jednostek 
morskich dziennie, Taka mniej więcej ilość 

również odpływa z portu. 

  

Maleje zbyt wyrobów 
- Monopolu Tytontowego 

W dyrekcji Polskiego Monopolu Ty- 
toniowego mają nastąpić daleko idące 
zmiany. Zmiany te mają przede wszyste 
kim objąć wydział sprzedaży, który sta 
nowi jeden z najważniejszych działów 
pracy Monopolu Tytoniowego. Dotych - 
czasowy szef tego działu p. Karol Świa - 
tełko już ustąpił, a kilku urzędników 
otrzymało wypowiedzenia. 

Powyższe zmiany są niewątpliwie wy 
wołane niedostatecznymi wynikami w 
zbycie wyrobów Monopolu Tytoniowe- 
go. O ile wpływy, osiąśnięte przez 
skarb państwa z innych monopolów w 
ostatnich miesiącach nieco się zwięk - 
szyły, o tyle wpływy ze-sprzedažy wy- 
robów tytoniowych wykazują spadek. 

Szczególnie niepomyślny wynik pod 
względem wpływów Monopolu Tytonio- 
wego przyniósł wrzesień bieżącego ro- 
ku. Dowodzi to, że w organizacji sprze- 
dażnej coś szwankuje i że dotychczaso- 
wy system sprzedaży powinien ulec 
zmianie.   

Hurtownicy utrzymują, że spadek 
wpływów Monopolu Tytoniowego spo - 
wodowany jest głównie wprowadzeniem 
wolnego handlu sprzedaży detalicznej 

wyrobów tytoniowych. Detaliczne punk- 
ty sprzedaży, prowadzone niejednokrot- 
nie przeż osoby nieodpowiednie i niena 
leżące do stanu kupieckiego, zaopatry- 
wane są przeważnie w tańsze, więk - 
szym wzięciem cieszące się gatunki pa- 
pierosów, natomiast papierosów lep - 
szych gatunków nie wszędzie można do- 
stać. To powoduje spadek  konsumcji 
droższych gatunków papierosów a 
wzrost konsumcji tańszych, wskutek cze 
śo ogólne wpływy Monopolu Tytonio - 
wego spadają. : 

Do tego doszło jeszcze wypowiedzenie 
z dniem 1 października rb. dotychczaso 
wych umów wszystkim  hurtowniom, 
sprzedającym wyroby tytoniowe, co na- 
stąpiło zupełnie nieoczekiwanie, wywo- 
łując duże zaniepokojenie wśród hur - 
towników. 

  

  

Nabywanie świadectw przemysłowych 
na rok 1937 

Ministerstwo Skarbu zarządziło, aby 
Izby skarbowe niezwłocznie za pomocą 
publicznych obwieszczeń ogłosiły ter - 
min nabywania. świadectw przemysło - 
wych i kart rejestracyjnych na rok 1937. 
Równocześnie mają być w obwieszcze - 
niach podane ceny świadectw i kart we- 
dług kategoryj i klas miejscowości. U- 
rzędom skarbowym mają być wydane 
instrukcje, niezbędne do rozpoczęcia i 
należytego prowadzenia akcji wydawa - 

jestracyjnych. 

Do ceny świadectw i kart na rok 1937 
mają być pobrane dodatki według na- 
stępujących zasad: 

1) dodatki na rzecz samorządu tery- 
torialnego należy pobrać w wysokości 30 
proc. O ile przed rozpoczęciem wyda- 
wania świadectw gmina doniesie Izbie 
skarbowej o uchwaleniu niższej stopy 
procentowej tych dodatków, wówczas 
należy pobierać stopę niższą. 

2) dodatki na rzecz instytucyj samo - 
rządu gospodarczego (izby przem.-han- 
dlowe, rzemieślnicze, szkoły zawodowe) 
należy pobrać na całym obszarze pań - 
stwa w maksymalnej wysokości, okreś - 
lonej art. 43 ustawy o państwowym po- 
datku przemysłowym. 

3) na rzecz skarbu państwa ma być 
pobrany 15-procentowy dodatek do ce- 
ny (bez dodatków) świadectw przemy - 
słowych i kart rejestracyjnych. Pobra- 
nie tego dodatku ma być dokonane na 

Oddłużenie spółek 
wodnych 

W najbliższym czasie ma się ukazać 
rozporządzenie ministra skarbu w spra- 
wie umorzenia spółkom wodnym części 
kredytów, udzielonych im przez Pań - 
stwowy Bank Rolny. 

W związku z tym sfery rolnicze czy - 
nią starania, aby przy regulacji stanu za- 
dłużenia tych spółek uwzględniona była 
również sprawa krótkoterminowych kre 
dytów melioracyjnych, które nie zostały 
skonwertowane na kredyt długotermi- 
nowy. 

Kierunek eksportu 
artykułów rolnych 

- Według ostatnio opracowanych danych 
Głównego Urzędu Statystycznego, wywóz 
artykułów rolnych do poszczególnych kra- 
jów Europy przedstawiał się następująco: 
Wytwory pochodzenia roślinnego (dane do- 

tyczą okresu styczeń — sierpień b. r. (Niem- 
cy 11,826 tys, zł, Norwegia 5,726 tys zł., 
Rumunia 331 tys. zł, Szwajcaria 975 tys. 
zł, Szwecja 1,709 tys. zł. Węgry 333 tys. 
zł, Włochy 1,639 tys. zł., ZSRR. 2,777 tys. 
zł. Zwierzęta żywe i produkty pochodze- 
nia zwierzęcego: Niemcy 21,701 tys, zł, Nor 
wegia 27 tys, zł, Rumunia 4 tys. zł, Szwaj- 
caria 1,719 tys. zł, Szwecja 968 tys. zł, 
Węgry 128 tys. zł, Włochy 38 tys, zł., 
ZSRR 41 tys, zł 

Jak widzimy z powyższych liczb, z ро- 
śród wytworów pochodzenia roślinnego naj- 
więcej wywieźliśmy do Niemiec, oraz do 
Norwegii, najmniej — do Rumunii ; Węgier. 
Jeśli chodzi o wytwory hodowlane, to rów- 
nież największym odbiorcą były Niemcy, 
najmniej natomiast wywieźliśmy do Ru- 

miinii, ; 

Wywóz strączkowych 
Według obliczeń Gł, Urz. Statystycz- 

nego, w czasie od 1 stycznia do września 
br. wywieziono następujące ilości roślin 
strączkowych: groch — 168.645 q war- 
tości 4.642 tys. zł.; odbiorcami tego arty- 
kułu były: Belgia — 6.058 q, Norwegia 
2.858 q, następnie Dania 1.545 q, Holan- 
dia 1.792 q, Szwecja 1.327 q. 

Fasola 142.429 q, wartości 3.938 tys. 
zł. Artykuł ten eksportowaliśmy głów - 
nie do Francji 692 q, Belgii 446 q, Włoch 
149 q. 
Soczewica 303 q wartości 9 tys. zł. 
Łubień 56.821 q, wartości 779 tys. zł. 

Odbiorcami łubinu były Niemcy 2.663 
q: oraz Czechosłowacja 883 q i inne 
kraje. 

Wyka, peluszka — 141.028 q, wartoś- 
ci 3.016 tys. zł. 

Bobik 43.849 q, wartości 683 tys. zł. 
Głównymi odbiorcami wyki, peluszki i 
bobiku były Francja, Szwecja, Anglia, 
Czechosłowacja, craz inne państwa. 

Sezon eksportu indyków 
Około połowy listopada rb, rozpoczy- 

na się sezon eksportu indyków. Na .eks- 
port nadają się indyki dobrze tuczone. 
Przy dowozie nie należy wiązać im 
skrzydeł, gdyż odbija się to ujemnie na 
jakości towaru eksportowego. Na te - 
renie woj. białostockiego zorganizowane 
będą specjalne spędy. 

! ! ° 
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podstawie ustawy z dnia 26 marca 1935 
r. o poborze 15 proc. dodatku do poda+ 

ków bezpośrednich. (pr). 
—————— 

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 3 listopada 1936 r. 

DEWIZY 
Holandia 287.30 (sprzedaż 288.00, kupe 

no 286.60); Berlin (sprzedaż 212.78, kup=, 
Bruksela 89.50 (sprzedaż 

89.68, kupno 89.32): Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupno 99.80); Kopenhaga (sprze- 
daż 116.19, kupno 115.61); Helsingfors 
11.47 (sprzedaż 11.50, 5 11.44); Lon 
dyn 25.97 (sprzedaż 26.04, kupno 25.90); 
owy Jork (sprzedaż 5.32, kupno 5.29 i 
ół); Nowy Jork (kabel) 5.31 (sprzedaż 
„32 i jedna czwarta, kupno 5.29 i trzy 

czwarte); Oslo (sprzedaż 130.73, kupno 
130.07); Paryż 24.70 (sprzedaż 24.76, 4 
no 24.64); s. 18,78 (sprzedaż 18.83, 
kupno 18.73); Sztokholm 133.90 (sprze- 
daż 134,23, kupno 133,57); Zurych 122,05 
sprzedaż 122.35, kupno 121.75); Wiedeń 
sprzedaż 99,20, kupno 98.80); Montreal 
sprzedaż 5.31, kupno 5.28 i pół); Medio 
an (sprzedaż 28,10, kupno 27,90); Mar- 

niemiecka srebrna (sprzedaż 122.00, 
kupno 115,00). 

PAPIERY PROCENTÓWE 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 477,50 

(500 dol.) 480.00, kupno od dol. 1.000 zł. 
25.02; 3 proc. pożyczka prem. inwest. 
I em. 61,5 , II em. 68,00; 4 proę. państwo 
wa pożyczka premiowa dolarowa 46.00 
— 46.50; 5 proc. ao, 53,50 (drob 
ne) 52,75; 6 proc. pożyczka dol. 75,00 (w 
proc.); 8 proc. L. Z. Komun, go- 
spodarstwa krajowego 94,00 (w proc.); 
8 proc. obligacje Komun. Banku go 
darstwa krajowego 94,00 (w proc; 7 
roc. L. Z. Komun. Banku gospodarstwa 
weto 83,25; 7 proc. obligacje Ko - 

mun. Banku oępęgatriwa, ajowego 
83,25; 8 proc. L. Z. Banku rolnego 94,00; 
7 proc. L, Z, Banku rolnego 83,25; 5 i pół 
roc. L. Z. Komun. Banku gospodarstwa 
rajowego 81,00; 5»i pół proc. obigacje 
omun. Banku gospodarstwa krajowego 

81,00; 8 proc. obligacje boduwlane Ban- 
ku gospodarstwa krajowego 93,00; 4 i pół 
proc. L. Z. ziemskie seria V 48,88 — 
48,75 — 49,00; 4 i pół proc. L. Z, Pozn. 
ziemstwą kred, seria L 44,50 — 44.00; 
5 proc. L. Z. Warszawy 56.50 — 56.00; 
4 1 pół e L. Z. Warszawy 53,00; 5 
Ek L. Z. Warsza (1933 r.) 55,50 — 
Psa proc. m. Radomia (1933 r.) 40.50 

AKCJE 
Bank Polski 111,00; Warsz. Tow. fabr, 

cukru 31,00; Lilpop 15.00 — 14,75; Nore 
blin 66.00; Ostrowiec 31,25; Starachowi- 
ce 36.50; Haberbusch 42,00. 

Tendencja dla dewiz niejednolita; dla 
pożyczek państwowych nieco mocniej. 
sza; dla listów zastawnych niejednolita; 
dla akcyj utrzymana. 
aoc Užas 4 RATE 

czka konsolidacyjna (grubsze. — 
52.00, (drobne) 50.00 — 50.75; 8 proc. 
požyczka z r. 1925 (Dillonowska) 76.00 
— 75.00 — 75.50 (w proc.); 7 proc. po - 
życzka śląska 65.50 — 65,25 (w procz 
7 proc. pożyczka m. Warszawy (Magi « 
strat) 64,75 (w proc.). 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 3 listopada 1936 r. 
Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 
agon Warszawa, w handlu hurtowym, 

ładunkach wagonowych za gotów. t: 
Earsy pstalone na podstawie cen gieł- 
owych. 
Pszenica jednolita 748 gl, 2550 — 

26,00. Pszenica zbierana 737 gl. 25,00 — 
25,50; Żyto ekspor. 706-712 gl. bez obr. 
18,00 — 18,25; Żyto I standart 695 gl. 
18,00 — 18,25; Żyto II standart Mk 
17,75—18,00; Owies eksportowy 478- 
g 17,00—17,25; Owies 1 standart 460 gl. 
(6,50 — 17,00; Owies II standart 435 gl. 

16,0 0— 16,50; Jęczmień browarny 6 
684 4! 26,00 — 27,00. Jęczmień 673-678 
KA — 22,00; Jęczmień A 

175 — 21,25; Jęczmień 620,5 fl 20: 
20,25; Сгос PO, 21,00 — 22,00; Groch 
Victoria 27,00 — 30.00; Wyka 19,50 — 
20.50; Peluszka 21.00 — 22.00; Łubin 
niebieski 8,75 — 9,25; Łubin żółty 13,00 
—13,50; Rzepak zimowy i letni 45.50 — 
46,50; Rzepik zim. 42.00 — 43,00; Šiemię 
Iniane basis 90 proc. 38,50 — 39,50; Ko- 
niczyna czerw, sur, bez gr. kanianki 95,00 
110.00; Koniczyna czerw. bez kan. o 
czyst, 97 proc, 125,00 — 135,00; Konia 
czyna biała surowa 100.00 — 120,00; Ko- 
niczyna biała bez kan. o czyst. 97 proc. 
135,00 — 150,00; Mak niebieski 70,00 — 
72,00; Ziemniaki go" 3,50—4,00; 

pszenna gat. | - wyciągowa (0 — 
oc. 41,00 — 42,00; Mąka psz. gat, I-A 
—45 Ža 40,00 — 41,00; a psz. 

gat. I-B 0—55 proc. 38,00 — 39,00; Mąka 
RE gat. I-C 0—60 proc. 37,00 — 38,00; 

ąka psz. gat. I-D 0-65 proc. 36,00 — 
37,00; Mąka psz. gat. II-A 20—55 proc. 
z” — 2% ha; ae = II-B rą 

roc. 33,00 — 35,00; Mąka psz. gat. 
JĘĆ 45-33 otia = dy By Mala 
Ri gat. II-D 45—65 proc. 30,00—31,00; 

ака psz. gat. II-E 5: ргос. — — — 
— —; Mąka psz. gat. II-F 55—65 proc. 
29,00 — 30,00; Mą z at, II-G 60— 
65 proc. 28.00 — 29,00; Mąka psz. gat. 
Ш-А 65—70 proc. — — — — — ; Ма 
psz. gat. III-B 70—75 proc. — — — 
— —; Maka psz. pasewna 19,50 — 20.50; 

Dies asis asla" 450 — —; ia cią, 
RZ 27,50 — 28,50; Mąka żęt. gat. I )— 

proc. 27,50 — 28,50; Mąka żyt. gat. I 
0—65 proc. 26,50—27,50; a żyt. gat. 
II 50—65 proc. 22,00 — 23,00; Mąka žyt. 
razowa 0—95 proc. 21,75 — 22,75; lez a 
Renia ponad 65 proc. 16,25 mak 5; 
ręby pszenne grube przem. standar. 

13,00 — 13,50; Otręby pszenne średn. 
przem. stand. Otreby pa: miałkie przem. 
stand, 12.00—12,50; Otręby żytnie przęm. 
stand. 1200 — 12,50; Makuchy Iniane 
a — 20.50; Makuchy rzepakowe 16,25 

ólny obrót 5557 tonn, w tem żyta 
aš tonn. Usposobienie spokojne =
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Gen. Rydz<šmigty — marszatkiem | а0 Gileiscų Litwini maja pieniądze! 
Agencja urzędowa PAT rozesła- 

ła następujący komunikat: 
„W/ uznaniu odniesionych zwy* 

cięstw przy zdobywaniu niepodległo- 
ści i ogromnych zasług jakie dla na- 
rodu i państwa położył Wódz Na- 
czelny — następca Pierwszego Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego i 
dając wyraz powszechnym pragnie- 
niom narodu i wojska -w Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej, jako najwyż- 
szy zwierzchnik sił zbrojnych posta- 
nowił nadać generalnemu inspekto- 
rowi sił zbrojnych gen. dywizji Ed- 
wardowi Śmigłemu-Rydzowi śodność 
Marszałka Polski. 

Uroczyste wręczenie buławy mar- 
'szałkowskiej przez Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej odbędzie się na 
Zamku Królewskim w Warszawie w 
dn. 10 listopada b.r. w obliczu sztan- 
darów wojskowych, w obecności naj 
wyższych władz państwowych, du- 
chowieństwa, delegacyj wszystkich 
pułków i przedstawicieli społeczeń- 
stwa”. 

Podobno gen. Śmigły-Rydz ma już 
jalko marszałek wydać orędzie do 
społeczeństwa. Orędzie byłoby ogło- 
szone (dnia 11 listopada. Prawdopo- 
dobnie ogłoszenie nastąpi przez ra- 

! dio. 

  

Nie zaznają w zimie głodu bezrobotni 
jeśli każdy złoży ofiarę 
na Pomoc Zimową. 

BPE TEZA ALEZ RZE READ SEA PORRBZ TEK DEZ Z RA RAKA RTAS 

Jeszcze dzień trzech wydarzeń 
Wszystkie pisma stołeczne zaj- 

mują się „zagadnieniem trzech wy- 
darzeń'. Te trzy wydarzenia, które 
miały nastąpić 10 listopada: to wrę- 
czenie buławy marszałkowskiej gen. 
Rydzowi - Śmigłemu, ogłoszenie za- 
sad organizacji nowego obozu i 
zmiany personalne. Jak już donosi- 
liśmy, w dniu 11 listopada żadna 
deklaracja obozu płk. Koca nie bę- 
dzie ogłoszona: 

Nie wiadomo skąd pochodzi ta 
informacja, gdyż skądinąd wiadomo, 
że już na prowincji i niektórych „te- 
renach gospddarczych“ odbywa s:ę 
bardzo dyskretnie werbunek człon- 
ków tej nowej organizacji, przy czym 
zgodnie z doniesieniem prasy wer- 
buje się przede wszystkiem osoby 
nie zaangażowane dotychczas w ży- 
ciu politycznym. 

Natomiast żydowski „Nasz Prze- 
śląd'* w artykule p. Singera-Regn'sa 
daje do zrozumienia, że chociaż: de- 
klaracja nowego obozu nie będzie 
ogłoszona, ale przygotowują się wy- 
padki donioslejsze: 

„Powstaje pytanie,. kto będzie wcie- 
lał w życie nowy program, czy autor nie 

zostanie nagrodzony pewną misją, a to mo- 

że pociągnąć za sobą daleko idące zmiany”. 

Że główny autor nowego projek- 
tu L j. płk. Koc będzie nagrodzony 
nową misją, o tym mówiono już dość 
dawno. Zdaje się, że wiadomości te 
są ścisłe. Tylko czy pogodzi się z 
dotychczasowym kierownictwem po- 
lityki gospodarczej, t. j. z p. Kiwiat- 
kowslkim? 

O programie gospodarczym no- 
wego obozu mówią, że jednak będzie 
on przewidywał dość zasadnicze 
zmiany w stosunku do obecnej poli- 
tyki. Zdaje się, że zmiany te pójdą w 
kierunku programu „gospodarki pla- 
nowej”. Wobec jednak wielkich róż- 
nic zdań, zagadnienie 
statecznie rozstrzygnięte. 

Wolno więc przypuszczać, że w 
rezultacie „dnia trzech wydarzeń” 

! zrobi się „dzień jednego”, a najwyżej 
„dzień dwóch wydarzeń”, t. zn. wrę- 

czenia buławy i ewentualnie zmian 
personalnych. 

  
Zarządzenie kuratorium lwowskiego 

po demonstracjach antyżydowskich 
„Ze Lwowa donoszą, że z powodu 

zajść antyżydowskich, kuratorium 
okręgu szkolnego wydało zarządze- 

nie, na mocy którego uczniom i u-. 
czenicom Idozwolono przebywać na 
mieścię. tylko do godziny 20-ej. 

P. F. Goetel zastąpi W. Rzymowskiego 
w „Kurierze Porannym" 

„ABC“ donosi: Osławiony pan 
Wincenty Rzymowski, członek Alka- 
demii Literatury, współorganizator 
kompromitującego zjazdu ,pracow- 
ników kultury” we Lwowie, 'ustępu- 
je w najbliższym czasie ze stanowi- 
ska naczelnego redaktora „Kuriera 
Porannego" . 

Redaikcję naczelną „Kuriera Po- 

Kim jest brat J 
Wtorkowe „ABC“ podalo sensa- 

cyjną” wiadonrość, że jakaś osobi- nas by się obeszło bez wysłanników | 

stość masońska kryjąca się pod Wielkiego Wschodu. A więc znowož | EE s 

jesteśmy na tropach masonerii. Ale | imieniem Jakób, wiele zachodu cży- 
ni, ażeby tworzący się obóz płk. Ko- 
ca miał również „swego masona . 

Po przechrztach żydach, którzy w 
Obozie Czynu państwowego przy- 
wdzieli togę antysemitów, przyszła 

rannego" obejmuje -znany literat i 
również członek Akademii Litera- 
tury, p. Ferdynand Goetel. | 

Powodem ustąpienia p. Rzymow- 
skiego jest energiczne stanowisko 

| kół wojskowych, zwrócone przeciw- 

į 
' 

   

  

ko destrukcyjnej robocie p. Rzy- 
| mowskiego. . 2 

"EESYD chae ь kak Bt *i 

akób? 
-kolej na masonów, bo i cóż kiedy u 

jaka osobistóść ze świata polityczne- 

jgo Polski kryje się wstydliwie pod 

tym biblijnym imieniem? Pytanie io 

| niewątpliwie jest na ustach wielu... 

wielu... 

a BGC TR AKG IEO ZOK PBW 6, od RA AP AO ZOO OIROZI CILIO BROSZKI 

: PO ŚLUBIE. 
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Kiepura ze swą małżonką, Martą Eggerth. 

to nie jest 0-) 

ъ 

118 1, więzienia. 
|odbyła się rozprawa w Sądzie Ape-' 

Przed tygodniem zamieściliśmy 
artykuł, dotyczący planowanego pod 
boju gospodarczego Wileńszczyzny 
przez Litwinów przy pomocy p.enię- 
dzy, pochodzących z Kowna. 

Obecnie podajemy w tej samej 
sprawie informacje wydrukowane w 

| „ABC”: i 
„W/ pierwszej połowie paždzier- 

nika przyjechał do Wilna litewski, 
działacz amerykański p. Jan Bog-, 

| dziunas. i 
Był on niezwykle serdecznie Ie- 

towany przez liczne organizacje li-, 
tewskie w Polsce, a ze swej strony 
mie żałował pomocy pieniężnej w! 
imieniu „Lituanii amerykańskiej (dla | 
organizacyjnych kas litewskich. To| 
też pożegnano go gorąco i wysta- 
wiono mu „pokwitowanie 
działalność: 

„Drodzy Bracia zamorscy, Amerykanie, | 

Korzystając z pobytu Waszego czcigodne- 

$o przedstawiciela, a naszego gościa Jana 

Bogdziunasa - Bordema w murach zamku 

Gedymina, ślemy Wam serdeczne życzenia 

i podziękowanie za udzielone nam przez 

Was poparcie i gorąco pozdrawiamy Was,, 

Waszych Braci i Siostry, Nas z Wami łą- 

czy niezrównana miłość Ojczyzny i doniosie 
dążenie ku przyszłości naszego Narodu”. 

Wizyta p. Bogdziunasa odbiła się 
również i w Kownie głośnym echem, ' 
bo litewska półurzędowa „Lietuvos 
A'das' zamieściła obszerny wywiad 
z działaczem amerykańskim, w któ- 
rym m. in. pisze, że trzeba dowie-; 

za całą ' 

DO FUTRA — KAPELUSZ PILŚN. 
OD MIESZKOWSKIEGO, 

Kronika telegraficzna 
** Burza, jaka srożyła się w ubiegłym 

tygodniu nad morzem Północnym, pochło- 

nęła wiele ofiar ludzkich. 9 kutrów rybac- 

kich, z 36 ludźmi zaiogi, nie powróciło do- 

tychczas do portów, a poszukiwania ich, 

przy pomocy statków i samolotów, nie dały 

żadnych rezultatów. 

** Węgierski regent Horthy przybyć ma 

do Rzymu dnia 25 listopada. 
** W dniu 4 listopada całe Włochy ob- 

chodzić będą: 18-tą rocznicę zakończenia 

nia wojny światowej. 

** W ostatnim tygodniu zwyżka cen we 
Francji, która zatrzymała się przez okres 

tygodnia poprzedniego, wystąpiła ponownie 

z wielką siłą. 
** Wczoraj przybył do Bukafesztu tu- 

recki szef sztabu, celem wzięcia udziału w 

konferencji szefów sztabów państw bloku 

bałkańskiego. 

* Rząd turecki postanowił wyplenić 
zakorzeniony w niektórych miejscowościach 

zwyczaj vendetty. Członkowie rodzin, po- 

czuwający się do vendetty lub przez nią za- 

grożeni, będą wysiedlani do miejscowości, 

odległych przynajmniej o 50 km od stałego 

miejsca zamieszkania, 

SRITIS SSKIAES TS AAAA BOKI 
Przewielebnemu duchowieństwu, a w szcze- 

gėlnošci ks. Kanonikowi A. Cichońskiemu, ' 
ks. ks. Dziekanom H. Bojaruńcowi, B. Mo- 

czulskiemu, K. Aborowiczowi, jak również 
ks.ks. Steianowi Wierzbowskiemu, K. Mitce 

i T. Sieczce, Komitetom Parafialnym w 

Raduniu i w Rudziszkach, oraz wszyst- 

kim, którzy przyczynili się do uświetnienia 
uroczystości pogrzebowych drogiego nam 

ś.p. Ks. JULJANA JURKIEWICZA 
[t drogą składa serdeczne „Bóg zapłać”! 

1 RODZINA. 

  

|bocia, nigdy się 

    SPORT 
„WRAŻENIA Z OLIMPIADY 

BERLIŃSKIEJ *. 
W. dniu 5 bm. w Gimnazjum w 

Święcianach o godz. 18-ej redaktor 
' Nieciecki wygłosi odczyt p. t. „Wra- 
żenia z Olimpiady berlińskiej”. 

| Odczyt ten organizuje miejscowa ' 
| młodzież szkolna, która w ten spo--, 
isób chce częściowo propagować | 
, prawłdziwą ideę sportu. į 

| 
{ 
' 

  

' 
) 
i 

\ 
Masakra rodzinna 
Na kolonii pod Sopóćkiniami w 

| rodzinie Symbułów panowały stałe 
į utarczki 
| Paweł, ożeniwszy się, domagał się od 

na tle majątkowem. Syn 

i ojca działu, na co ten nie chciał się ; 
zgodzić. Pewnego dnia Aleksander | 
(ojciec) i Antoni (brat) Symbułowie : 
byli w chacie, zaś Paweł właśnie | 
wrócił z rynku. Na jakiejś błahej za- , 
czepce zaczęto kłótnię aż wyzywa- | 
nie się przeszło w bójkę. Aleksander | 
i Antoni, wspólnymi siłami, używając | 
siekiery, bagnetu i noża, zamordo- | 
wali Pawła — przyczem znęcali s:ę ' 

|nad nim w bestialski sposób, załła- | 
jąc mu 28 ran. 

Sąd Okręgowy skazał ich na 12 L! 
dniu wiczorajszym 

Po mowach obrończych : 
jmec. Andrejewa i mec. Perzyńskiego ; 
lacyjnym. 

; |(z Warszawy) — zniżono im wymiar ; 
kary do 1. 8-iu i 6-iu, (In) i 

dzieć się czy celowo są wykorzysty- 
wane fundusze Litwinów amerykań- 
skich, które przesyła się z Ameryki 
do Wilna. 

Nie byłoby to specjalnie intere- 
sujące, gdyby nie fakt, że właściwie 
ci Litwini w Ameryce nie mają sami 
pieniędzy, że jest tam z ich poczu- 
ciem narodowym krucho, bo jak p'- 
sał ks. Kemenis: 

„Litwinom amerykańskim grozi niebez- 

pieczeństwo wynarodowienia; młodzież sła- 
bo lub wcale nie mówi po litewsku i że li- 

tewskość zanika, że bez poparcia narodu i 

państwa litewskiego grozi litewskości w 

Ameryce zagłada”, 

To też wychodźtwo litewskie w 
70 proc. dotknięte kryzysem bezro- 

nie zdobyło samo 
na ogromne koszta, które mają do- 
|chodzić dziennie do... 20.000 zł. 

Natomiast istnieje na Litwie or- 
ganizacja, która oficjalnie walczy o 
odebranie Polsce Wilna i ta rozpo- 
rządza ogromnymi sumami, odpo- 
wiednimi do akcji dywersyjnej w 
Polsce, 

Otóż organizacja ta to „Związek. 
Wyzwolenia Wilna“ posiada 19 okrę 

M. MAĆKOWIAK 
Wilno, ul. 

gów, 575 oddziałów i 21.209 człon- 
ków i dysponuje „Żelaznym Fundu- 
szem Wileńskim”, który wyniósł w 
r. ub. 76.613,95 litów, a w ciągu 9 

miesięcy rozporządzał sumą 24.876, 

37 litów. 
Ale i tu SCE Funduszu są 

dość tajemnicze. Pozycje ofiar i 

składek są nikłe, „paszportów wi- 

leńskich"”, które miały dać dochód, 

sprzedano 600 po 5 litów — nato- 

miast jest w księgowości kasy ta- 

jemnicza pozycja „wpływ z periody- 

ku', wynosząca 117.728,80 litów. 

Pozostaje więc „wielka niewia- 

doma“ sprawa poważnych fundu- 

szów jakimi rozporządzają organi- 

zacje antypolskie na Litwie i organi- 

zacje litewskie w Polsce. 

Jeżeli połączyć w logiczną całość 

taiemnicze dochody „Żelaznego Fun- 

duszu” i niebywałą ofiarność wy- 

chodźtwa litewskiego, «tóre więcei 

daje niż samo ma, to nasuwa się cie- 

kawy wniosek — czy te sumy na 

„Wyzwolenie Wilna” czy to w Kow- 

nie, czy też w Chicago, New Jorku 

nie płyną z jednej kasy — mianowi- 
  

cie... rządowej?! 

T. ROMAŃCZ UK 

Sezon zimowy już rozpoczęliśmy dużym wyborem ostatnich nowości 

WEŁEN męskich i damskich 
JEDWABI 

TKANIN zimowych 
'CENY NISKIE CENY NISKIE 

+ 

Nie aresztowany, ale zawieszony 
W związku z mylnymi informa- 

cjami, podanymi przez niektóre pis- 
ma o aresztowaniu inspektora po- 
wiatowego P.Z.U.W. w Molodeczn'e 
— p. Feliksa Banela — za rzekome 
nadużycia pieniężne, Inspektorat Wo- 
jewódzki P.Z.U.W. w Wilnie stwier- 
dza, że aresztowanie p. Banela na- 
stąpiło na podstawie par. 286 pkt. 2 

K.K. (za brak dozoru), a to wobec 

ujawnionej (defraudacji kwoty zł 460 

śr 60, popełnionej przez inkasenta 

Góreckiego na gminę grodecką, 

Nadmieniamy, iż w dniu 15/IX 

1936 r. zostało wdrożone przeciwko 

p. Banelowi dochodzenie dyscypli- 

narne, w wyniku którego p. Banel 

został zawieszony w pełnieniu obo- 

wiązków służbowych. 

Pojedynek wśród małoletnich chłopców 
Epidemia nożowych bójek prze- sobą o jakiś drobiazg. Antagoniści 

nika ostatnio do małoletnich chłop | postanowili spór rozstrzygnąć poje- 

ców. 
° ” żół 

Na terenie poszczególnych gmin 
są notowane liczne rozprawy nożo- | 
we wśród chłopców. Wiczoraj donie- 
siono nam z Oran, że dwaj chłopcy, 
15 i 14-letni Antoni Miasonis i Eu- 
geniusz Czarnecki, ze wsi Przewał- 
ka, gm. porzeckiej, pokłócili się ze 

  

| dynkiem. 
Uzbrojeni w sztylety, chłopcy 

stanęli 'naprzeciw siebie, Podczas 
dki ugodził swego prze- 

przebijając lewe 
walki Czarne: 
ciwnika w pierś, 

| płuco. 
|  Rannego Masonisa skierowano do 
szpitala. Czarneckiego  zatrzyma- 

'no. (h) 

Wyrok w „stodkiej“ aferze 
Rozprawa przeciwko bandzie 

żydków Ikombinatorów oskarżonych 

o wyłudzanie od Banku Cukrowni- 

czego towaru na podstawie zręcznie 

stingowmanych kwitów P. K. O. — 

przeciągnęła się w dn. 3 b. m. daleko 

po północy. Wyrok ogłoszono 4 b. m. 

Na jego podstawie uwalnia się Szlo* 

ma Resmana dla braku dowodów 
winy; kierownik szajki Izaak Sznej- 
jderowicz został skazany na 4 1. wię- 
zienia; Jakób Chaim Markiewicz na 
1 r. z zawieszeniem wykonania kary; 
Abram lcek Benski na 400 zł. grzyw- 
ny. (In). 

EEOEEOCEEEEHEOCGELEECIELIELICIEI 

sweter, pulower, bonżurkę, szal modny, rękawiczki, 

jedwabną frakową, białą, bie 
gietry, skarpetxi, pończochy cepłe, sp 

kim wyborze, najleps 

tylko u J. KŁODE 

Nie ulega wątpliwości... 
ŻE KUPI PAN 

bieliznę 

lznę ciepłą, oizamę, szlafro<, 
ortowe i t. d. w wiel 

zym gatunku I najtaniej 
c K i E 6 Zamkowa 17 

tel. 9-28 
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MUSSOLINI PRZYBYWA DO MEDIOLANU. 

    
Mussolini witany przez tłumy ludności.   
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Wilnie zawiadamia, iż: w niedzielę, ; 
dn. 8.11 br. odbędzie się o godz. 10; Teatr i muzyka. l 
rano w kościele św. Jana nabożeń-!| 7 Teatr Miejski na Pohulance. Dzisiaj 
stwo, ddprawione przez J.E. ks. Ar- ° godz 8.15 w. już po raz ostatni współ- 

iCena chleba 
Starosta grodzki ustalił następu- 

jące ceny na chłeb z dniem 5 listo- 
Kronika wileńska 

tel. 8-83. 

JAKA .DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Pogoda naogół chmurna, rankiem mgli- 

sta, z rozpogodzeniami w ciągu dnia. 

Dość. ciepło. 

Słabe wiatry południowo - zachodnie 
zachodnie. 

Z MIASTA. 
— Konierencja w sprawie zimo- 

wej pomocy bezrobotnym. W dniu 
5 bm., o godz, 12-ej w południe, od- 
będzie się w małej sali konierencyj- 
nej Urz. Wojewódzkiego konferencja 
Komitetu Wykonawczego Wojew. 
Obywatelskiego Komitetu Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym z przedstawi- 
cielami prasy. 

— Ku czci Ferdynanda Ruszczyca. 
Dziś, dnia 5 listopada, o godzinie 
20-ej, w sali Związku Literatów 
(Ostrobramska 9) odbędzie się, za- 
miast „środy literackiej”, zebranie, 
poświęcone uczczeniu $. p. Ferdy- 
nanda Ruszczyca. — Wieczór zagai 
przemówienie prof. M. Limanowskie- 
go. Wstęp wolny. 

SPRAWY KOLEJOWE 
— Pociąg popularny do Warszawy. 

Dyrekcja Okręgowa Kole; Państwo- 
wych zawiadamia, iż w związku 
z uroczystościami Święta Niepodłe- 
śłości w Warszawie, organizowany 
jest pociąś popularny z Wilna do 
Warszawy według następującego roz- 

kładu jazdy: odjazd z Wilna 10,XI 
o godz. 13 m. 30, przyjazd do War- 
szarwy o godz. 22, z powrotem i 
ten odejdzie z Warszawy dnia 11 X 
o godz. 22.05 i przybędzie ido Wilna 
dnia następnego o godz. 6-ej. Przy- 
jazd do Warszawy i odjazd z War- 
szawy z dworca Warszawa Wileń- 
ska. 

Sprzedaż kart uczestnigtwa w 
P.B.P. „Orbis', Mickiewicza 22, 

HANDEL I PRZEMYSŁ. 
— Eksport drzewa zagranicę, Eks- 

papierówki z terenu województw 
"północno-wschodnich, uległ znacznej 
zwyfźlce. 

Wywóz papierówki zagranicę wy- 
* kazał wzrost około 30 proc. Do Nie- 

miec w ub, miesiącu wywieziono z 
górą 6 tys. tonn, Materjałów tartych 
wyeksportowano ido Anglii około 5 
tys. tonn. Ponadto wyeksportowana 
do krajów Europy zachodniej i za- 
morskich 4 tys, m* dykt. (h) 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEN. 
— Zarząd Koła Wileńskiego Z.0.R. 

podaje do wiadomości członków, iż 
w piątek, dnia 6 listopada o godzinie 
18-ej rozpoczynają się wykłady i za- 
jęcia na stałym kursie wojskowym 
Koła. Pierwszy wykład na temat 
„Stan organizacji armii Z.S.S.R.“ — 
wygłosi kipt. dypl Truszkowski. 

Tegoż samego dnia zostaje otwar- 
ta w lokalu związkowym strzelnica 
pokojowa dla członków Z.O.R-u, 
która będzie czynna codzień. 

: Wykłady na kursie będą odbywać 
się w piątek każdego tygodnia od: 
godz. 18-ej w lokalu związkowym. 

ODCZYTY. 
—- Zarząd Koła Wileńskiego Z.O.R. 

podaje do wiadomości, iż w czwar- 
tek, dnia 5 listopada rb., puniktualnie 
o godzinie 19-ej w.lokalu związko- 
wym odbędzie się odczyt p. redak- 
tora Stanisława Mackiewicza na te- 
mat „Przygotowania wojenne Nie- 
miec”, na który zaprasza członków 
z rodzinami i wprowadzonych gości. 

— W. Ośrodku Zdrowia: We 
czwartek, dn. 5 listopada, o godz. 6 
wiecz., w łokalu Ośrodka Zdrowia 
(ul. Wielka 46) prezes Wil. Olddz. 
T-wa Eugenicznego, prof. Zygmunt 
Hryniewicz wygłosi odczyt p.t. „Od- 
budowa rodziny na zasądach Euge- 

"niki“, Il-ga część. — Wstęp wolny. 
! RÓŻNE. 

cybiskupa Metropolitę Wileńskiego 
Romualda Jałbrzykowskiego za spo- 
kój duszy ś. p. dr, Stanisława Wiła- 
dyczki, profesora Uniwersytetu Wi- 
leńskiego i załóżyciela Wileńskiego 
Towarzystwa „Mens' dla walki z al- 
koholizmem. 

W tym. samym dniu o godz. 12-ej 
w południe w sali Śniadeckich USB 
odbędzie: się Alkademia Żałobna dla 
uczczenia pamięci zmarłego. 

NADESŁANE. 
— Propaganda spożycia karpia. W 

okresie od 1-go do 10-go listopada prze- 

prowadza Oddział Wileński Zrzeszenia Go- 

spodarstw -Stawowych R. P. propagandę 

spożycia: karpia; w porozumieniu z restau- 

racjami: „Bukiet' (Mickiewicza 7), Restau- 

rącja „St. Georges" (Mickiewicza 20), „Bri- 
stol” (Mickiewioza 22), „Zacisze“ (Mickie- 

wicza 25), „Ustronie“ (Mickiewicza 26), 

„Savoy“ (Niemiecka 20), „Bar: Angielski” 

(Wielka 534. -Obfita rozmaitość dań w śnia- 
daniach, obiadach i“kolacjach — po cenach 

propagandowych. 

KARY. ADMINISTRACYJNE. 
— Starosta grodzki ukarał za an- 

tysanitarny S$tan' posesji Abla Szy- 
bowskiego (Węglowska) grzywną zł 
800 z zamianą na 2 miesiące aresztu 
i Hirsza. Eljaszberga (Końska 26) 
grzywną -zł 300-z' zamianą na 6 ty- 
godni aresztu; * 

"a nielegalne posiadanie broni 
Abrama Lewina (Dębówka) grzywną 
zł 60 z zamianą na miesiąc aresztu; 

za zuchwałą i natrętną żebraninę 
po 3 miesiące aresztu bezwzględnego 
T. Chojnowskiego i St. Kostromido- 
wicza. 

KRONIKA POŁICYJNA. 
— Ujęcie złodzieja 9-krotnie karanego, 

9-krotnie karany za kradzieże, znany zło- 

dziej Iwaszkiewicz, bez stałego miejsca za- 

mieszkania, wpadł wczoraj po raz--10-ty za 

port drzewa, materiałów tartych i „Mens“ dla walki z alkoholizmem w cza osadzono na Łukiszkach. (h) 

  

PAN) Z powodu nadzwyczajnego powodzenia 
jeszcze dziś 

  

koszule, krawaty, 

Wernera „Ludzie na 
zwyczajne, udzięłone 

czesna sztuka W, 

krze', Ceny miejsc 

zniżki ważne. 

Jutro o godz. 8.15 w. po cenach propa- 

gandowych również po raz ostatni „Stare 

wino” w premierowej obsadzie zespolu z 

„ WŁ Szczawińskim w roli głównej. 
W sobotę ukaże się nowa premiera se- 

literatury dramatycznej, 

genialnego poety Fryderyka Schillera „In- 

tryga i miłość” w opracowaniu literackiem 

Juliana Tuwima. Nowa inscenizacja spoczy- 

wa w rękach reżysera Wł. Czengery. Stylo- 

wa oprawa dękoracyjno - kostjumowa pro- 

jektu W. Makojnika, 

Teatr Muzyczny „Lutnia*, Występy | 

Elny Gistedt. Ceny specjalnie zniżone. 
Dziś i jutro ukaże się wyborna op Gilberta 
„Księżniczka O-la-la" z Elną Gistedt w roli; 

tytułowej, w otoczeniu najlepszych sit | 

teatru. i 

— „Frasguita“ w „Lutni“. Operetka El 
Lehara „Frasquita" o przepięknych melo- 

djach, której tematem są przeżycia młodej 

dziewczyny z ludu hiszpańskiego, będzie 

najbliższą premjerą Teatru „Lutnia”. 

— Koncert S$. Czerkaskiego, Znakomity 

amerykański pianista S$. Czerkaski, da 

własny koncert-recital w dniu 13 b. m. w 

sali Konserwatorium. W programie: Bach, 
Liszt, Brahms, Chopin, Yasuji, Kiysec i in. 

Bilety już są do nabycia w kasie „Lutni“. 

— Teatr Art.-Lit. „Nowości”. Dziś pro- 

gram rewjowy p, t. „Parada humoru. Co- 

dziennie dwa przedstawienia o g. 630 i 9.15, 

Polskie Radio wilno 
Czwartek, dnia 5 listopada. 

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien- 

nik poranny; Informacje i giełda rolnicza: 

zonu, arcydzieło 

  

WYPADKI. 
— Zatrucie się denaturatem. Do szpi- 

tala św. Jakuba dostarczono Е. Wróblewską 
Zarząd Wileńskiego T-wa kradzież ubrań uczniowskich. Iwaszkiewi- ($niegowa 2), łat 33, z oznakami silnego za- 

trucia denaturatem. (h) 

  

7 NAUCZYCIELKI, 
korepetytorki, wycho- 

pada rb.: 
chleb pytlowy biały 55% — gr 31 

za 1 kg w detalu; 
chleb sitkowy żytni — gr 29 za 

1 kg w detalu; 
chleb razowy 

w detalu. 
W. stosunku do cen poprzednio 

ustalonych, ceny: na chleb zniżyły się 
o jeden grosz na kilogramie. 

Ceny detaliczne na mięso będą 
cgłoszone w najbliższych dniach. 

Winni żądania lub brania cen 
wyższych od ustalonych, będą ka- 
rani administracyjnie w myśł art. 4 
i 5 rozp. Prezydenta RP z dn, 31/8 
26 r. — aresztem do 6 tygodni lub 
śrzywną ide zł 3000. 

— gr 23 za 1 kg 

Pomoc bezrobotnym 
to nie jałmużna 

te obowiązek 
i nakaz sumienia. 

PREIARZEWOREI.. LUKAS es S E SNS DOKONA 

Płyty; 8.00 Audycja dla szkół; 11.30 Pora- 

nek dla szkół z Filharm. Warsz.; 11.57 Cza 

i hejnał; 12.03 Trio salonowe P. R.; 1240 

Odczyt litewski; 12.50 Dziennik południo- 

wyj 13.00 Muzyka popułarna; 15,00 Wiado 

mości gospodarcze; 15.15 Koncert reklam:- 
wy; 15.25 Życie kulturałne miasta i prowin- 

cji, 1580 Codz odc. pow.; 15.40 Płyty; 15 i3 

Chwilka Białego Krzyża; 15.50 Muzyka: 

16.20 Pogadanka dla dzieci starszych; 16.5 
Wasilenko — Kwartet na tematy ludowe 

turkmenskie; 17.00 Młodzież w Niemczech 

reportaż; 17.15 Tańce niemieckie w wyk 

ork.; 17.40 Książka i wiedza; 17,50 Transm. 

z Il-go zjazdu prawników R. P. 18.20 Felie- 

ton aktualny; 18.35 Muzyka; 18.50 Wiad 

sportowe; 19.60 Wiązanka pieśni ludowych 

Śląska Cieszyńskiego; 19.30 Lekka audycia 

muzyczna; 20.30 „Buczacz - klejnot Podo- 

la'; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Posa- 

danka aktualna; 21.00 „Sylwetki polskich 
kompozytorów" — „lśnacy Paderewski”, 

22.10 Muzyka; 22.25 Muzyka taneczna; 

22.55 Ost. wiad. dzien. rad. 

ZUA F 
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МОПЕДИНЕИ НЕОМОБ РТЕР НМЫ ЕГИ 5 RADISSON A PEER ZI 

ADMINISTRACJA: Wilno. ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 —- 18. CENY PRENUMERATY miesięcznie, z odnószeńiem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie sł. 1 gr. 50, zagranicą zł, 6— - 
CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5łam,) 40gr. Komunikaty zł.1-- za mm: jednoszą „igkrologi 30 gr. za tekstem (10łam.) 15gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za słowo 
zł. 0.15, słowo tłuste zł. 0.25 Kronika redakcyjna i komunikaty za Wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia V 46 abehryczne © 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Administracja zastrzega prawo 

sobie zmiany terminu druku i g Aa żyj: ije zastrzeżeń miejsca, 
< 

    

      

  

     Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Wilno 
24 a mm Ii 

4 Odpo wiedz'abiy redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ, 

 


